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Wysypisko gigant 
- czyli jak burmistrz zaprzedał gminę. 

Od kilku tygodni krąży po Sułkowicach wieść 
o zamiarze bu.dowy wysypiska odpadów dla województwa 
krakowskiego na terenie naszego miasta. Trudno teraz 
o�enić, czy plotka ta zr�zila się z niewiedzy, czy 
też· z celowej działalności dezinformacyjnej jej 
twórców. Faktem Jest, że tą sensacyjną informację 
powtarza już pól Sulkowie. Pojawiają się też nowe jej 
wersje. Ostatnia, o zamiarach składowania odpadów 
toksycznych sprowadzanych z zagranicy. Słowem absurd 
goni absurd. Bajrozsądniej byłoby zostawić tę plotkę 
bez komentarza. Jak każde kłamstwo,· tak i to umrze 
śmiercią naturalną. Biestety - plonem tej plotki może 
być zahamowanie wielu spraw dla gminy istotnych -
trzeba więc starać się pewne sprawy wyjaśnić. Próbę 
taką podjęto Już w dniu 2T kwietnia na spotkaniu 
Zarządu Miejskiego z mieszkańcami. BiestetY,atmosfera 
spotkania nie sprzyjała pełnemu wyjaśnieniu problemu. 
Celowym więc będzie odpowiedzenie na lamach gazety na 
ważniejsze pytania Jakie pojawiły się w trakcie tego 
spotkania oraz w bezpośrednich rozmowach z mieszkań­
cami. 
ZK: Czy 6nlnm buduje wysyplsl<o dlm województwa? 
AG: Bie. To, że wysypisko Jest tylko dla naszej 
gminy można wyczytać w tzw. koncepcji ( przewidziane 
Jest dla 5500 mieszkańców na 20 lat). Każdy rozsądnie 
myślący człowiek zauważy też, że wysypisko o pow. O. 8 
hektara wystarczyłoby dla samego Krakowa na kilka 
tygodni. 
ZK: Czy 6nina nm;il zbudować nowe wysyplsl<o? 
AG: Tutaj aby uzyskać odpowiedź wystarczy oglądnąć 
dzisiejsze. Kie jest to bowiem wysypisKo tylko wąwóz 
zasypywany śmieciami. Mimo prac niwelacyjnych widać, że 
wysypisko jest przepełnione., Brak odpowiedniego 
obwałowania oraz zieleni ochronnej sprawia, że mimo 
chlorowania w sąsiedztwie wysypiska czuć fetor. Musimy 
więc się przygotować do szybkiego zamknięcia•wysypiska. 
Aby go. jednak zamknąć,musimy zbudować nowe - ten fakt 
nie budzi chyba wątpliwości. Im zrobimy lo wcześniej, 
tym straty ekologiczne będą mniejsze. 
ZK : l(t.o wsl<azał I ol<a I i zację noweeo wysyp i sl<a i czy 
jest. ona już przesądzona? 
AG: Lokalizacja takiego obiektu wymaEJa długo­
trwałych badań i ekspertyz. Musi być przewidziana w 
planie zagospodarowania przestrzennego. Rozważana 
obecnie lokalizacja została zatwierdzona w r 1985 przez 
Radę Harodową Hi G Sułkowice w obecnie obowiązującym 
planie zagospodarowania przestrzennego. W tym sensie 
lokalizacja ta Jest już przesądzona od T a  właściwie lT 
lat (była również przyjęta z poprzedniego planu). Być 
może na terenie naszej gminy znalazłoby się inne 
miejsce do tego celu pr�ydatne (na spotkaniu wskazywano 
np. na teren wschodni gmin po Dalinem lub na 
Krzywaczkę). Uzgodnienie nowej lokalizacji może być 
Jednak kwestią kilku lat. Jeżeli przyjmiemy, że możemy 
eksploatowć stare wysypisko kolejnych ł - 5 lat, to 
istotnie można zawiesić prace przygotow�wcze i szukać 
dalej. Będzie to już zmartwienie Rady Miejskiej 
następnej kadencji. Takie rozumowanie byłoby dla 
dzisiejszej Rady i Zarządu bardzo wygodne. Hie możemy 
Jednak oszukiwać mieszkańców i samych si�bie. Kusimy 
więc wypić piwo, którego nam nawarzono. 
ZK: Dlacze110 unmwarzono" ?. Przecież poprzednia 
władza działała również w opraciu o pewne przepisy i 
specyficzne w tym konkretnym przypadku warunki 
terenowe. 
Hie upraszczajmy sprawy, gdyż jest ona zbyt poważna. 
Wypowiadający się na przedmiotowy temat (na spotkaniu 
27 kwietnia) to jak można było zauważyć zupełnie laicy 
i ignoranci w tej branży. Ruch, który zrobili można z 
jednej strony porównać do taniego klakierstwa z drugiej 
natomiast do wrodzonego lub nabytego zamiłowania do 
smrodku obecnego wysypiska. Jak bowiem inaczej wyjaśnić 
sprawę tak gorliwej obrony źródła smrodu, które chce 
się im właśnie zlikwidować. Mieszkam w Sułkowicach 
kilkanaście lat i nie słyszałem jakoś dotychczas od 
tych właśnie mieszkańców tego rodzaju protestów. Gdzie 
byli Jak obecne wysypisko lokalizowano? 

Tak więc spr�wą spóźnionych protestów o dobre 
kilkanaście lat bym się nie przejmował. Inna natomiast 
mnie zastanawia (również poruszona na spotkaniu), a 
mianowicie: 
Czy budowa wysypiska nie doprowadzi do degradacji 
terenów rekreacyjnych? 
AG: ·Hależy tutaj odpowiedzieć na pytanie • Jaki 
teren 11oże11y nazwać rekreacyjnym•. Przecież planowane 
wysypisko Jest usytuowane w odległości ok. 200 11 od 
istniejącego. Bikt rozsądny nie może nazwać tego terenu 
rekreacyjnym. Przyszłe wysypisko, z�udowane zgodnie z 
wymogami nie stanie się więc czynnikiem degradującym te 
tereny, lecz przeciwnie umożliwi ich uwolnienie od 
"uciążliwego lokatora" Jakim jest· wysypisko dzisiejsze. 
Oczywiście Jeżeli przez naszych następców będzie 
właściwie eksploatowane. 
ZK: Jal< należy rozumieć post.awlo�y na spot.l<anlu 
zarzut. J. Stręka, że obecny samorząd popiera l<onunę? 
AG: Zarzut, że postępujemy tak jak komuna padł na 
zebraniu z mieszkańcami. Ciekawym Jest, że osoba która 
go postawiła wywodzi się z bardzo ściłego kręgu tej 
właśnie komuny i można domniemywać, że bardzo dobrze 
zna te praktyki. 
Cóż jednak można odpowiedzieć na ten zarzut. Otóż, 
prace przygotowawcze związane z budową wysypiska 
prowadzono już w 198T r. Przeprowadzono wiercenia 
_(badania podłoża) oraz zlecono opracowanie koncepcji 
wysypiska (1989 r). Dopiero Jednak· przedstawiciel 
obecnego samorządu 19 października 1990 r. wezwał 
właścicieli gruntów, które muszą być wykupione 
poinformował ich o planowanej budowie. O dziwo, żaden z 
właścicieli nie kwestionował tej budowy. Wszyscy też 
zadeklarowali chęć sprzedaży swoich działek. Hie 
informowano osób posiadających działki w sąsiedztwie 
wysypiska, gdyż_ ewentualny zasięg uciążliwości tego 
obiektu będzie wiadomy po wykonaniu dokumentacji 
techn'icznej. Wówczas będziemy znać osoby rzeczywiście 
dotknięte tym problemem. 
ZK: Czy Jednał< przed zleceniem dol<aJment.acji nie 
należało poinformować wszyst.l<lch właścicieli erunt.ów 
leżących " st.refie ochronnej? 
AG : Oczywiście że tak. Wymagał tego tryb op·ra­
cowan ia planu zagospodarowania przestrzennego. Tak więc 
w latach ubiegłych nasza społeczność winna być 
informowana o tym dwukrotnie - bo w dwóch kolejnych 
planach utrzymano -tą lokalizację. Trudno więc było 
domniemywać, że właściciele ci nie znali przeznaczenia 
terenu ustalonego od kilkunastu lat. Wielu z nich to 
osoby blisko związane z poprzednimi decydentami. Czy 
zatem jest możliwe aby rzecz:rwiście nie wiedzieli? 
Ponadto, wysypisko w tym terenie nie jest obiektem 
nowym. Przecież niem�l wszystkie te grunty leżą w 
strefie starego wysypiska. Strefie, która pozostanie 
aktualna długo po jego zamknięciu. Tak więc, jeżeli 
przyjąć, że istotnie nikt nie wiedział o planowanym 
wysypisku to jednak wszyscy znali uciążliwości zwią­
zane z obecnie eksploatowanym. Rowa inwestycja może 
tylko Lą sytuację poprawić. 
ZK : Wysyp i sl<o b I i sl<o szl<oły, czy to n Ie paradol<sa I -
na lol<mllzacja? 
AG: Tak. Hie najszczęśliwsza. Ale trzeba zauważyć, 
że dalej od szkoły niż obecne wysypisko. W żadnym też 
razie strefa ochronna nie będzie zachodzić na teren 
przyszkolny. Hależy więc życzyć dzieciom aby zamiast 
bliżej położonego starego wysypiska powstało· nowe 
·właściwie zabezpieczone i eksploatowane. Wszystkim nam 
a szczególnie dzieciom wyjdzie to na zdrowie. 
ZK: Dlacze110 do t.ej pory nie prot.est.owal I w sprawie 
obecneeo wysyplsl<a nauczyciele nie mówiąc Już o 
dyrel<cji t.ej placówl<I oświaty? 

Dlaczeeo do t.ej pory nie dbali o dobro młodzieży 
szl<olnej lecz dopiero teraz leży Im to na sercu (a noże 
nie leży lecz chodzi o zupełnie coś lnneeo ••• )? 

Gdzie byli do t.ej pory, czyżby st.all " konunlst.ycznych 
l<olejl<ach po rozum? 

ZK: 
AG: 
raczej 

l(ledy noże dojść do rozpoczęcia budowy? 
W obecnej sytuacji finansowej gminy 
pytanie dla wróżki. Faktem Jest, że 
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inwestycję brak środków. Istnieje jednak możliwość ich 
pozyskania op. z Funduszu Ochrony �rodowiska. Warunkiem 
jest przygotowanie inwestycji min. opracowanie 
dokumentacji. lie mając pieniędzy starW111y się wykonać 
prace organizacyjne. Obecnie toczy się postępowanie w 

�sprawie ustalenia lokalizacji inwestycji. Prowadzi je 
Gmina Myślenice, gdyż wg. obecnie obowiązujących 
przepisów nie możemy sami wydać decyzji dla naszej 
Gminy. Po uzyskaniu tej decyzji musimy poczekać na 
opracowanie dokumentacji. Mając dokumentację ustalimy 
właścicieli, z którymi trzeba podjąć negocjacje o wykup 
terenów. W chwili obecnej wykup terenu pod samo 
wysypisko to ok. 160 mln z L' Do tej kwoty należy 
doliczyć koszt wykupu strefy ochronnej (lub stosownych 
odszkodowań). Brodki na ten cel musimy zdobyć z innych 
niż budżet gminy źródeł. Po przeprowadzeniu wykupu 
będziemy się mogli dopiero starać o pozwolenie na 
budowę a przede wszystkim o środki na prowadzenie 
lnWestycji. 
ZK: Czy więc rlllzpętmnlll!! pr1Dblem11u nie Jest 
przed'IVCZll!!Sllle? 
AG: W 'pewny■ sensie tak. Jednak nasza G111ina jest 
obecnie w sytuacji przymusowej. Musimy zakładać i taką 
możliwość, że służby ochrony środowiska zabronią 
eksploatacji dzisiejszego wysypiska. Co nas wówczas 
czeka? Szukanie takiej gminy, która za odpowiednią 
opłatą przyjmie nasze śmieci. Kto wówczas zapłaci za 
ten wywóz. Już teraz ijarzekamy na wysoki koszt wywozu. 
l'l.ied•ługo ·może się więc okazać, że będziemy musieli 
budować wysypisko nawet kosztem zaciągnięcia kredytu. 
Lepiej więc uprzedzić problem i Już teraz robić co się 
da. Dla Zarządu Riejs�iego przeprowadzenie wykupu w 
roku bieżącym byłoby widocznym sukcesem. 
ZK Ili a hl właśclwhi fllloll:i!EI! l<OllllrtOW!lllĆ budlowa wysypllliikl!I? 

·AG 11t Dotychczas dysponujęmy szacunkami wg. cen 
z pierwszej połowy 1990 r'. Kosztorys opiewa na 920 mln 
zł. lależy się więc spodziewać wydatków rzędu 2 - 2.5 
mld zł. Widać więc, że sami nie damy rady i musimy 
szukać innych źródeł finansowania. Szybkie 
przygotowanie tej inwestycji umożliwi ustawienie się w 
•przodzie kolejki•. gmin oczekujących· pomocy. Podane 
tutaj kwoty dotyczą oczywiście "tego wysypiska". 
Wysypiska usytuowanego przy dogodnej drodze dojazdowej. 
Ewentualna budowa w terenie pozbawionym dróg wymagałaby 
jeszcze dodatkowych wydatków (ok. 1,2 mld zł za 1 km 
drogi) 
ZK: 
Slrlllkać 11\0'll'ej 
s'lmrej? 

pieniędzy, brmlk z�odly - dlaczeao więc nie 
lokallzmcjl tyilko z uporetm t�wlć przy 

AG: Oczy1iliście należy szukać nowej lokall.zacj :I. 
Haszym zdaniem jednak na kolejne wysypisko, po 
zamknięciu nowoprojektowanego. lllależy realnie oceniać 
sytuację. Skoro lokalizacja wysypiska ustalona przed 
kilkunastu laty budzi tyle emocji co można spodziewać 
się po nowej. Czy np. mieszkańcy Rudnika przyjęliby z 
entuzjazmem fakt lokalizacji wysypiska na ich terenie. 
Tym .bardziej, że obiektu takiego w ich wsi nie było w 
planie. Ponadto, prowadzący opracowanie planu 
zagospodarowania przestrzennego, urbanista, uprzedził, 
że poszukiwanie innej lokalizacji przedłuży opracowanie 
nie gwarantując oczekiwanego efektu. Bez zatwierdzonej 
lokalizacji wysypiska projekt nowego planu nie zostanie 
uzgodniony. Tym samym stukilkudziesięciu miesz- kaóców 
naszej gminy, oczekujących na możliwość budowania· się 
będzie musiało czekać trudny do przewidzenia okres 
czasu. 
ZK::: Co Gmina zamierza zrobić z dome!lll nles:d«'nlny1111 
wybudowanym w pobliżu wysyplslka? 
AG: Hic. Strefa ochronna IIVysypiska z pewn·ością nie 
będzie zachodziła na tą posesję. Ponadto występując 
kilka lat temu o zezwolenie właściciele nowo­
wzniesionego obiektu, występował i nie tyle o budowę 
do111u co specjalistycznego gospodarstwa. Otrzymali 
zezwolenie na budowę pieczarkarni tj. obiektu 
wymagającego kilkudzieaięciometowej strefy ochronnej. 
To że wybudowali najpierw dom a nie obiekt, o budowę 
którego się ubiegali nie upoważnia nas do uwzględnienia 
zgłaszanych obecnie roszczeń. 
ZK: Co stmnle się Jedlnmlk, Jeżel I włmśclchile nie 
sprzedadzą swolc� �runtów1 

ICLAł.-tłłA. l 

AG: Ha111 nadzieję, ze 11101. ·rozm61111'C)' z l'.l'lO r 
dotrzymają sło'll'a, Oczekuję także, że po przed­
stawieniu projektu pozostali właściciele zmienią 
stanowisko. Trzeba Jednak będzie dokładnie poin­
formować tych właścicieli o ich uprawnieniach oraz 
obowiązkach instytucji, która będzie nowe wysypisko 
eksploatować. V chwili obecnej 11!0 11a właściwej 
atmosfery do takich rozmów. Myślę Jednak, że po 
wyjaśnieniu dla kogo będzie to wysypisko i jakia jest 
sytuacja gminy dojdziemy do porozu11ienia i pozyskamy te 
grunty przez kupno a nie przez wywłaszczenia. 
ZK:: Czy 1110.i:I 11111'11! Jest W)"'ll'łllSZCZO!!lll&e1 
AG:: Możliwe, oczywiście za odszkodowaniem 
odpowiadającym rzeczywistej wartości gruntów. lie sądzę 
jednak aby było 1111' ogóle potrzebne. Wszak to wysypisko 
jest dla gminy konieczne. 
ZK:: Co dahij Zarząd zmtmhirza 'li' spirawhi ,wysyplsl<m? 
AG : Rozmawiać, rozmawiać i 
Okazją do takich rozmów będą 
zaprezentujemy założenia 
zagospodarowania przestrzennego. 

jeszcze raz rozmawiać. 
spotkania, na których 

do nowego planu 

ZK: A co myślą o tyn problem11hi radni. 
Radni obecnej i byłej kadencjj, oraz członkowie Bady 
Osiedla? Dlaczego tylko jedna osoba (J.Dunaj) i to 
dopiero teraz zamiast przedstawić swoim wyborcom calo/jć 
zagadnienia, ·przyłącza się do protestujących? 

Gdzie jest i co w tej sprawie robi Komisja 
Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Sropdowiska? 
Nie słychać, aby cokolwiek w tysFJ kierun�µ czynili. 
Przypięli sobie etykietę wygodnictwa i asekuranctwa 
oczekując na załatwienie śmierdzącej sprawy przez 
innych, Skąd my to.już znamy. 

Jest jeszcze jedna sprawa godna podkreślenia: 
Na liście protestujących przeciw wysypisku są podpisy 
osób, , które właśnie w poprzedniej kadencji m.in. ten 
plan lokalizacji"zaakceptowaly i zatwierdziły. 
??? Protestują więc przeciwko sobie. Czy nie jest 

to absurd? Dlaczego nie stać ich na szacunek dla samych 
siebie?. 

Z burmistrzem A.Gumularlrem 
iroztmawlmł Z.Kołodziejclryk 

Szanowni �ieszkańcy Suł�owic 

Już tylko doi dzielą nas od uroczystości nadania 
imienia Adama Mickiewicza Szkole Podstawowej w Sułkowi­
cach. 

Komitet Organizacyjny serdecznie dziękuje wszystkim 
dotychczasowym ofiarodawcom indywidualnym, i.nstytucjom, 
szkołom, zakładom pracy, rodzicom uczniów szkoły pod­
stawowej oraz .mieszkańcom Sułkowic nie związanym bez­
pośrednio ze szkołą. 
Dziękujemy za zrozumienie, pomoc materialną, organiza­
cyjną i różnego rodzaju wsparcie. 

Ponieważ temat ten nie jest jeszcze zamknięty, 
szczegółowe informacje wraz z listą ofiarodawców podamy 
w następnym numerze "Klamry". 

A oto program przebiegu uroczystości wręczenia 
Aktu Badania Imienia Adama Mickiewicza dnia 
fg llll!lljm I CJCJl li'. 
godz. 1500 - Msza św. w Kościele Parafialnym a po niej 

przejście do szkoły; 
godz. 1a00 Powitanie przybyłych gości przez dyrektora 

szkoły i samorząd uczniowski; 
godz. 10 15 - Odczytanie Aktu Badania Imienia oraz od­

slonięci,e i poświęcenie tablicy pamiątko­
wej. 

godz. 1s 30 - Przekazanie przez Komitet Rodzicielski 
pracowni komputerowej uczniom szkoły pod­
staw9weJ. 

godz. 11 °0 - Część artystyczna w wykonaniu uczniów 
szkoły podstawowej. 

Wszystkich •ieszkańców Sulkowie i Gminy 
Sułkowice, którzy pragną wspólnie z organizatorami, 
bezpośrednio przeżyć tę naszą uroczystość serdecznie 
=:aip Jrai! 51 =:.13I.DJ,". 

Równocześnie informujemy, że w tym dniu 
będzie Jeszcze nabyć cegiełk� o� sztandar szkoły. 

S ołeczny K«m1ite'l Or�anizacyjny 
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ZAMIAST "HARLEQUIN" 

Chciałabym zainaugurować na lamach "Klamry" cykl 
felleton6w o książkach. Mógłby się on nazywa6 np.: 
.. !Moje ks I ąHd" lub '"l<s I ąkld, które "'ar'lo przecl!:y'lać'" • 
Ał>y czytelnicy mogl I prn�konać się o walorach poleca­
nych pozycji, winny to byc� książki og61nodostępne, a 
więc z biblioteki. Myślę że największy kslęgozbl6r na 
tym terenie ma Biblioteka Publiczna w Sułkowicach I z 
tejże biblioteki pragnęłabym poleci6 Państwu dziś Jedną 
z książek. 

Ale najpierw dygresja. 0lóż przemiłe Panie z Bib­
lioteki Publicznej opowiadały mi ostatnio, że wielu 
czytelni k6w pyta o romanse z sari I "Harfieq11.1h1 ... 
A książek tych nie ma i czytelnicy odchodzą nieco roz­
czarowani. Ale Jeśli sądzicie Państwo, że zacznę ubole­
wać nad brakiem tejże powszechnie reklamowanej serii -
Jesteście w błędzie! Książek łych nie ma w sułkowickiej 
bibliotece l bardzo dobrze! Myślę, że czytanie tego ty­
pu "powieścideł" Jest szkodliwe zwłaszcza dla ludzi 
młodych, którzy na ich podstawie wyrobiliby sobie wypa­
czony sąd o literaturze. A przecież biblioteki nie tyl­
ko udostępniają książki do czytania, ale i kształtują 
gusty czyl.eliczne, wyrabiają wrażliwość, uczą odróżniać 
arcydzieła od szmiry, odwodzą czytelników od książkowej 
łal.'l!izny i płycizny i kierują do pozycji wartościowych, 
choć 11iekiedy wymagających pewnego intelektualnego wy­
siłku przy ich czytaniu. O znaczeniu biblioteki, a za­
Lem i o konieczności jej istnienia, zwłaszcza w sytuac­
ji znacznej pauperyzacji inteligencji (że o innych gru­
pach nie wspomnę), kiedy to kupienie wartościowej 
książki często przekracza nasze finansowe możliwości -
pisać nie będę. Są to r�eczy oczywiste, choć może nie 
dla wszystkich. Tu muszę zmierzctć ku końcowi dygresji, 
gdyż niebezpiecznie mi się ona rozrosła. 

Otóż chciałabym polecić Państwu za1111iast romansów z 
serii "Harlequin" książkę o charii.kterze romansowym, ale 
o _jakże innym poziomie? Jakież to arcydzieło może tak 
skutecznie konkurować z "Ogrodami miłości"? 
Jest to niewielka powieść Tadeusza Konwickiego pl. 
•• BOH I N". Pisząc "niewielka" mam na myśl i wyłącz­

nie objętość, nie chciałabym bo.wiem zaraz w pierwszym 
felielonie odstręcza6 co bardziej leniwych Czytelników 
polecając np. dzieło lrzytomowe. Jest to· - jak już na· 
pisałam książeczka niewielka, nie jakże urokliwa. 

tTO WYBIERA RADNYCH? 

Zaraz po wyborach uzupełniajacych do rad gmin 
Centrum Badania Opinii Społecznej ankietowało wyborców. 
Wyniki tej sondy są jednoznaczne. 

Trzecia część tych, którzy wzięli udział 1> 

wyborach, w ogóle nie znała przyczyny wezwania do urn 
tj. podziału gmin. Co siódmy mieszkaniec nie wiedział, 
i:e odbyło się jakieś głosowanie. Wśr6d 
niedoinformowanych znależli się zar6wno emeryci jak i 
ludzie młodzi. Do wyborów poszli obywatele• wieku 
30-35 lat, częściej mieszkańcy wsi a także - pracownicy 
naukowi. l\l.ajniższa była frekwencja w miasta powyżej 40 
tys. mieszkańców. Charakterystyczny wniosek CBOS: 
"osoby rzadko uczestniczące w mszach najrzadziej też 
glosowały i słabo były p oinformowane o wyborach. Bardzo 
aktywni byli regularnie pracujący, co oznacza trwały 
wr,lyw związków z Kościołem na, za,chowania wybor.cze•. 

NOW[ IABLICl �[J[SIRACYJN[ 

Mawia się czasem: nie mo±osz zmienić tycia - zmie� 
krawal. Wedle lego zalecenia właśnie resort komunikacji 
przygolowal reformę tabl i c rejestracyjnych 
wszelkich pojazdów. Od polowy przyszłego roku w�Jdziemy 
do _Europy: na "maluchach", "Ursusach" i "Polonezach", 
a także importowamim ziomie renomowanych firm, pojawią 
się tablice odblaskowe z flagą państwową, z czarnymi 
literami na białym lle. 

Rewolucyjny będzie też układ literowo-cyfrowy. 
Zamiast województw oznaczać się będzie regiony a to: 
Mazowsze, Wielkopolska Itp. Nie wiadomo kto ma robić te 
tablice i i le będzie kosztować ta wymiana. Ola kliku 
osób zapowiada się niezły interes. 

( Fled. ) 

I lu mam dylemat : Jak Państwa zachęcić do Jej pn!.P 
czytania nie op6wldaJqc zbyt wielu szczeRółów fabuły, 
aby nie pozbawić Czytelników przyjemności 
"rozsmakowywania się" w Jej treści? 
Będę musiała Jednak zaryzykować czyli Jak się pisze 
zwykle w takich wypadkach "uchylić rąbka tajemnicy•. 

Książka ta opowiada o domniemanych losach babki au· 
tora Heleny Konwickiej, kobiety trzydziesloletnleJ, 
która utraciła w powstaniu styczniowym swego narzeczo­
nego i teraz na progu staropanieństwa zastanawia się 
jak pokierować dalej swym życiem. Czy wyjść za hrabiego 
Platera, który nie tylko stara się o Jej rękę, ale tak· 
że jest dobroczyńcą całej rodziny, ale kt6rego ona nie 
kocha? Czy szukać Jakichś innych form samorealizacji. 
Bohaterka bowiem jest silną indywidualnością, a Jej dy­
lematy nie są wcale dziewiętnastowieczne, są nad wyraz 
współczesne. Czytelnicy znający inne utwory Konwickiego 
zauważą, że niektóre problemy Heleny, są niejako obses­
ją sW111ego autora, pojawiają się bowiem w innych Jego 
książkach. Oprócz losów głównej bohaterki, interesujący 
jest r6wnież wątek jej ojca Michała, kt6remu za udział 
w powstaniu styczniowym skonfiskowano cały majątek. Pan 
Michał w milczeniu (gdyż na znak żałoby po ojczyźnie 
nie odzywa się nawet do najbliższych) rozpamiętuje wady 

I Polak6w, które doprowadziły Polskę do utraty państwo­
I waści. W tym masochistycznym rozpamiętywam! zawarty 
I jest cały rejestr naszych narodowych przywar najwyraż-
1 niej dostrzegany ocza111i cudzoziemc6w. 
I "Boh :iń. •• Jest napisana piękną, urokliwą polsz-
1 czyzną. Każde zdanie ta111 brzmi, dźwięczy, ma swoją me­
l lodię. Czyta się tę książkę jednym tchem, nie wymaga 
I ona od Czytelnika specjalnej erudycji, aczkolwiek zna­
l jomość prozy Konwickiego bardzo pomaga w wychwyceniu 
I i zrozumieniu wielu znajdujących się tam subtelnych 
I aluzji. 
I Ale tu chciałabym doda6, że to tylko na początku tak 
1

1 

niewiele od Państwa wymagam. _Hastępna książka będzie 
trudniejsza, ale o tym - jeśli Państwo się nie zniechę-

1 cą „ w następnych n11111erach "IOamry•. 

I TADEUSZ KOHWICKI: •• BOH I N'' , CZYTEUIIK, WARSZAWA 
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uwaga, z różnych sl.ron kraju nadchodzą sygnały o 
nowej metodzie wyłudzania pieniędzy, za pomocą przesył­
ki pocztowej "za pobraniem". Na wasz domowy adres nad­
chodzi awizo, zaś okazałą zazwyczaj kopertę od niezna­
nej osoby lub instytucji (adresy I nazwy fikcyjne) moż­
na otrzyma6 w zamian za wypełnienie przekazu na poste 
restante I hasło na sumę kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. Wielu nie może się oprze6 ciekawości. W środku 
znajdujemy "życzenia wszelkiej pomyślności" lub inny, 
równie zabawny tekst. 

(Red.) 

ELEKTROINIA rs. PROBOSZCZA 

Ks. Tadeusz lublatowski, proboszcz parafii na Olczy 
projektuje budowę lokalnej elektrowni wodnej. Dokumen­
tację Już wykonano. 

Stacja na potoku Olczyskim ma wytwarza6 rocznie 700 
tys. kilowatogodzin. Dwie turbiny zakupiono Już we 
Francji, częściowo z Kościelnej Fundacji Pomocy Wsi. 
Wystąpiono o kredyt do Narodowego Funduszu Ochrony Sro­
dowlska - energia z potoku odpowiada spaleniu 2000 ton 
węgla rocznie - I Jeśli pożyczkę uzyskają wkrótce doj­
dzie do montażu zakupionego sprzętu. 

Projektodawcy deklarują, że przez pierwsze lata 
elektrownia parafialna przekazywa6 będzie prąd do sieci 
państwowej, by spłacić zaciągnięty kredyt (chodzi o 
trzy i pół miliarda złotych). Elektrycznoś6 zużywana 
przez obiekty sakralne kosztuje prawie p61 miliarda w 
clagu roku licząc po 612 zł za kWH. Przyszły właściciel 
deklaruje bezpłatne zasilanie remizy strażackiej, oś­
rodka zdrowia, ochronki dla dzieci prowadzonej przez 
s I oslry zakonne. 

Red. J 
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Sanowni cytelnicy. W trm nr ffnase ga 
'zyty" kciołbym sie zajonc jesce jednom 
zapomnianom kartom nase historie. Moze 
nie takom starom, ale i tak nieznanom, 
przynojmni dwom pokoleniom nasyk mies­
kaóc6w. I to zarówno rodowitym jak i 
tzw. przysywanym {wzenionym). Tom karłom 
to Jest łobecooś w nasy wsi przed wojnom 
Zydow. Moze kogoś dziwi,co mnie skłoniło 
do tego, zeby ło tym napisać.Jus łodpo­
wiadom. Skłoniło mnie przede wszyslkiym 
to, ze Zydzi skupując wyroby nasyk ko­
woli i rozwoząc je po cały Polsce, a mo­
ze i poza oiom przycynili sie do rozsła­
wienio Sułkowic. Dawali tyz moznosć za­
robkowanio kowalom, twoząc dodatkowe 
rynki zbytu. Powiy moze kto ze starsych 
cylelników - no dobrze ale,skąd un (tzn. 
jo) moze wiedzieć ło Zydak, kiedy un te 
go nie pamiento. Zecywiście tak jes, ze 
nie pamientom

1 
a pamientom ino chołpy, 

w któryk miysKali {pore stoi do dzi­
siok), kompielnie, ka sie kompali i che­
ba jak przez mgle buźnice (bożnice) ka 
sie modlili. A jak chodzi ło artykuł, to 
napisałem go na podstawie wspomnień pana 
Józefa. Sochy, ktoremu kciołbym za to 
bardzo serdacnie podzienkować, a przy 
łokazyi prosić ło jesce 

Teros ło nazwiskach lub przezwiskach 
tyk rodzin i miej�cak ka miyskali. 

A wienc idonc lod strony Harbuto­
wic: 

- Ra �Gorce' miyskol Szachter w mały 
drzewiany chołpce, kady poźni miyszkoł 
p.Hichał Kuchta. Zajmowoł sie specjalnym 
(rytualnym) ubojem zwierząt; 

- Idąc w dół spotykamy dugo drzewianą 
chołpe, łobito deskami1 pomalowano na 
zielono. Tu miyskoł Rył.llllcHl. 
Potem była to posiadłość Hemezego Pułki. 
Rytman mioł w Krakowie fabrycke,ka robił 
papierośnice, pudernicki itp. duperele. 

Wiatrus handel- sklep spożywcy i 
inkse artykuły. Dziś stoi tam dom p. Ku­
łyka. 

�yne� - chołpa drzewiano handel -
zacharynom, pijowkami, ziołami. Dzisiok 
stoi tam dom p. Łabędziowy. 

- U Symka miyskali dwaj bracia MIQdu­
sse , handlowali skórami i pijowkami. 

-Sruł � poźni drzewiany pientrowy dom 
p. Sal L 

- Pooizy rynku po lewy stronie miys­
kał Kincy2ier. Piykny, murowany, podpiw­
riicony i wysoki dom, (Pamientom go do 

O góro Kalwaryjska, 
Swięte jest miejsce Twe. 
la której nasz Zbawiciel, 
la krzyżu rozpięty jest. 

Pod krzyżem matka Jego, 
Smutna i zatrwożona, 
Bo serce miecz jej przeniknął, 
i smutna jest jej dola. 

lie płacz moja mateczko 
1 nie bądź zatrwożona. 
Ja zmartwychwstanę w trzecim dniu, 
bo tak Mi było trzeba. 

O, Jezu Zbawicielu, 
Jakżeś nas umiłował. 
leś dla nas swej miłości, 
Xrw! Swej nie żałował. 

brze zanim go bomba rozwaliła). Zdjmował 
sie handlem. Hojpiyrw materio tekstylno, 
a potem wyrobami tutejsyk kowali. {dziś 
stoi lam dom p. Stanisława Mieleckiego}. 

- U Kincygiera miyskoł Sijek - obnos­
ny handel z kosyka karmelkami, niciarni i 
igłami. Skupywał tyz jaja łod tutejsyk 
bob. 

W drugiym koócu domu Kincygiera 
miyskoł tyz fryzjer klapoltz. 

- Marek. ·nuzo drzewiano chołpa (do 
niedowna były tam magazyny CEPELIA). 
Zajmowoł sie handlem wyrobami zelaznymi 
i wyrobem lemoniady. Naprzeciwko Marka 
ka dzisiok stoi CEPEliA była buźnica i 
kompielnia. 

- lołba miyskoł ponizy Marka po drugi 
stronie gościńca. Był piekarzem. Łod je­
go nazwiska QOZostała do dziś nazwa ławy 
przez rzyke (Ława Tolbowa). Tak to Tołba 
wsed w naso historyje i pewnie dugo jes­
ce w ni pozostanie. 

- Heśla - (dziś sklep p. Chrobakowej) 
- połowa chołpy Heśli to był sklep 
spożywcy i monopolowy. 

W Rud.niku miyskal i Gabrysie. Pro­
wadzi i i gospodarstwo rolne i handlowali 
konia11i. 

Podobno w Biertowicach i Krzywacce 
Zydów nie było. 

Jezeli chodzi ło stosunek ludności 
Sułkowic do Zydów to mozna by powiedzieć 
ze był dobry1 (za małym wyjontkiem łosób 
z Obozu RadyKa1no - Narodowego). 

Z tyk łopisanyk rodzin zydowskich 
ino Rytman i Kincygier to autentycoe 
nazwiska. Pozostałe to miejscowe przez­
wiska.Jeśli kto z sanownych cyteloików 
pamiyoto jak uni sie zwali naprowde, 
prosymy o informacje. 

Podobno przezyli: 
synowie Gabrysia z Budnika. Byli w 

partyzantce ALL a poźni po łoswobodzeniu 
łod Niemca w uB. Ponoć wyjechali do Iz­
raela. 

- młody Zyd łod Marka, ktory ukrywał 
sie u p.Bochenków, tak zwani Pytliki; 

- łoraz Rytman. Prawdopodobnie pisy­
wał do ś.p. p. Jana Stopy, ktory był je­
go pracownikiem w fabrycce w Krakowie. 
To byłoby tela ło Zydak. Jezeli kto zoo 
wiyncy scegółów lub co zostało bez nieu­
woge pominiente, niek do nos napise. 

Bądź przeto uwielbiony, 
teraz i po wiek wieków. 
le nie żałowałeś krwi przelać, 
Dla nas tak biednych grzeszników. 

O Ealwaryjo święta, 
Jak tęskno mi do Ciebie, 
Gdy przyjdę na Twe miejsce, 
To czuję się jak w niebie. 

Gdy przyjdę na Twe miejsce, 
Upadnę na kolana, 
By pozdrowić Maryję, 
I uwielbić Pana. 

Władysław Kuchta 
1992 1. H 
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TOłiASZ APOSTOŁ 

W ewangieliach świętych 
Jest siedem miejsc, w których 
Jest  mowa o św. Tomaszu Apos­
tole. Dzieje Aposto lskie jeden 
raz wymieniają Jego imię. 
2adne ź ródła nie podaj ą  jego 
dokładnej daty u rodzenia i 
śmierci, ani bliższych danych. 
Sw. Jan Apostoł pisze; ze To­
masz miał przydomek "Didyaus " 
( z armejskiego - b liźniak) co 
suge rowało by, że był b liźnia­
kiem. Ponieważ św. Jan wymie­
nia  Tomasza wśród rybaków, z 
tego by wynikało, że był rów­
n ież rybakiem i mieszkał nad 
Morzem Ga li lejskim. T radycja 
dodała 11rn przydomek "zasJu-· 
żony" i "niewi erny " j ak go sam 
Jezu» nazwał. Papież Ślr. G rze­
go l'z I W i e lki wyraża świętemu 
Tomaszowi wdzięczność, gdyż 
przez jego niewierność została 
u twierdzona wiara Apost ołów :I. 
nasza w zmartwychwstanie Pana 
Jezusa . Kiedy Apostołbwie mó­
wi l i  mu, że llfidzie l i  zmar ­
lwychwstałego Pana n a  własne 
oczy , on od rzekł 0Je*e l i na 
ręl<ach JeRO n i e  zobaczę ś l adu 
�woidzi i n i e  włożę ręl< i mojej 
do łlol<u Je110 n i e  uwi erzę" . Gdy 
ponown i e  Pan Jezus zjawił się 
Apos tołom w Wiecze rniku rzekł 
do Tomasza "Podn i eś tut.aj swój 
pa l ec i zobacz moje w-ęce . IPod­
n i ll?Ś w-ęl<ę i włóż do boku 1111e1110 

w l erzącyn". Ha to odpowiedział 
Tomasz 80ł'111n mój fi Bólll mój", a 
na to Chrystus "uwi erzyłeś d l a­
te110,' pon h iważ IMnl e  ujw-załeś? 
Ełogosław l en i , kt.órzr n i e w l ­
dz l e l B a uwBew-zy l l • .  

Istniała p rawdopodobnie 
"Ewangielia Tollllasza w. !!a jej 
t reść składają się l ogia, czy li 
1 1 4  zdań, Jakie miał llfypowie­
dzieć Pan Jezus, a któ re w llfię­
kszej części nie zostały zapi- · 
sane przez Ewangiel is tów. Część 
tych l osiów odkryto w 1 8 9 7  
i 1 903 r .  w miejscowości egips­
kiej Oxyrhynchos. 

Z innych p rzekazów o dal ­
szych l osach św. Tomasza llfiado­
mo, że słosił Ewangie lię naj ­
pierw pat ron w Iranie, a potem 
w Indiach, gdzie też miał po­
nieść śmierć męczeńską w Kal a­
mina. Pochowano Jego ciało w 
Hailapur, przed.mieście Madrasa. 
Kiedy papież Paweł VI udawał 
się do Indii na kongres eucha­
rystyczny, podkreśl ił że chce 
podążać sz lakiem św . Tomasza 
Apostoła. Sw. Tomasz jest głów-
nym ·· pat ronem 
witrażu św. 
p rzedstawiony 

Indii. Na naSZYIII 
Tomasz Apostoł 

jest w ziel onej 
szacie i brązowym płaszczu. 

41C cl 11171  • 
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SUŁKOWICE - PARAFIA RAJSW. SERCA PARA JEZUSA 

W wydan i u  1 1  • K l am r y �  na 

s t r .  5 nap i sano : "W do l nrch ok ­

r1ach , któn:i są 111,1111 wszys Ud m  

.l'rnu1P. , p.- zeds taw i one są ta.J1�n ­

n i c e  róia111ca św i ę teQo : 

.1 . radosna Uoie �a.-od1en i e ,  

l .  bo l esna ukrzri owan i e ,  

J .  chw l abna 1ma r twychws la 

n ii e•• . U p r z e j m i e  i n fo rm u j ę ,  że 

na l ekc j ctc h  r e l i g i i ku i ą d z  n au 

u c zy ł o ca ł k i em i nn ym różańc u :  

s ą  j c z ęśc i ,  a w k ażd e j  po 

5 ta. j emn i c  r ó żmic o wyc h .  W ł aś 

n i e  wszys tk i e  ta j emn i c e  są 

p rzeds taw i dn e  na  do l nyc h w i t ­

rażac h w naszym kośc i e l e. Wa r 

to  p rz e d  p u b l i ka c j ą  w gazec i e  

j ed n a k  p rz eczy ta6 n p. z ks i ą ­

żeczk i do naboż eńs t wa c z y  

z k a t e c h i z m u  o r óżańc u ś w i � ­

t ym . Moż n a  r ó w n i eż by ł o  d o k ­

ł a d n i e j  obe j rz e6 s uł kow i c k i e  

w i t ra ż e .  
'V .  

( na z w i sk a  i ad r es 

z n a n e  r eda_kc j i )  

NI ECH ŻYJE • JEZUS 

Początki St raży Honorowej w naszej parafii sięgają 
czasów okupacji. Był to rok 1 9 43 lub 1 9 44r. , a probosz ­
czem ks. Jan Sidełko. 

STRA2 HONOROWA NAJSWI ĘTSZEGO SERCA PANA JEZUSA 

Pierwszego przyjęcia członków dokonał ks. Jan 
.f,rnow:oiki . T rudno dziś podać dokładną i l ość członków . 
Mu:oiiuło i ch być dużo ( ok. �00 osób), sko ro Zegar, na 
klórym umieszczono nazwiska członków, był niemal cały 
wype ł niony. Po wojni e  ki l kakrotnie p rzyjmowano nowych 
czło,)ków. Ostatnie p rzyjęcie (b. u roczyste ) miało 
m iejsce w p ierwszą niedziel ę  w rześnia 1 9 8 6  r .  
Przyjętych zostało 9 nowych członków (8  kobiet i l 
mężczyzna ) ;  P rzyjmował ich p roboszcz ks. d r  Jan Howak. 
Ak tua ln ie St raż Honorowa w Sułkowicach l iczy 1 0 4  
członków, w tym ty lko 6 mężczyzn. Obecnie jest 6 nowych 
kandydatów. 

Op iekunami S t raży Honorowej byli ko lej no :  ks. prob. 
Jan Sidełko, ks. prob. Bruno Wyrobik, ks. prob. Antoni 
Kowa lski, ks. prob. d r  Jan Howak, ks. Stanisław 
'll'ajdz lak. ks. Wojciech Koście l niak i obecnie jest 
ks. Adam Mroczek. 

Pierwszą ze lato rką została Maria Piecho ta,  która 
pracowała w Straży kil kanaście l at. Po jej śmierci 
wybrano Ma r i ę  Senderską, która podobnie Jak poprzednia, 
Strażą zajmowa ł a  s i ę  bardzo dłuso. Obecnie zelatorką 
jest Zof ia Kozik. 

Jeś l i  chodz i o udział w Straży Hono r owej w życiu 
naszej pa raf i i ,  pod wezw. Hajśw. Serce Pana Jezusa, 
na leży wym i en i ć :  
l i  Oczeslniczenie w nabożeństwie pierwszopiątkowym, na 
które składają s i ę :  Godzinki do Se rca P. Jezusa, Msza 
św-, . k ró lka adorac ja z Litanią do Serca Pana Jezusa · 
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STW,HONOFIOWA - TO GODZINA Ol!ECNOSCI PRZY SERCU JEZUSA 
Co to Jut Strat Honorowa? 

1!1"""'11nyazenb to uło:tvł• w 11!63 roku w kl1,zton:e Sióstr Wizytek w l!ourg le/Lyonu we 
Francji lłOltr• M•rł• od Na!6w. Serce. W niedługim czosle z01t11ło podnlaolone do godnodcl 
An:iybr11CtW1, Neletoll do niego takt• popie.te: Leon XIII, Plus X. W PollCI powstało na!• 
pierw przy ldoaztorzo Slóetr Wizytek w Krekowle w 1869 roku bnroctwo • od 11111! r. lotni„ 
Je Jako Aroybractwo. Obecnie lml•I• na lwlecb w ponad 30 por\1twech I ilczy kllkadzle­
,iąt mlllonów łudzi, klórzy nleust1nnle oddaję hołd BOSKIEMU SERCU Zllo&.WICIELA. 
CEL STRAŻY HONOROWEJ - oddew1nle czci Sercu Jezu .. , wynagraduolo"""' utNlę.,.. 
nie obowlązkó"-' """'GO stAnu. 
OBOWIĄZKI STFIA2:Y HONOROWEJ: 
- wynagnidz1nle za grzechy I 1niewagl wyrządzane Nlljśw. Sercu Zbewlckilo I oddawania 

Mu ,zc:rególneJ czci; 
- codtl1nnl1 ofiarowanie Jednej godziny dnia w CUłle dowolnlo obranym nie pl'Zffl'.kadt&· 

Jąc zwykłym awolm zajęciom; 
ICORZVSCI z przynalei°""'I do STRAŻY HONOROWEJ: 
- poatęp w dollkonałofcl chrt$ijor\sklej przez wmiellll"I PlllCę nad •obi 
- liczne odpusty oraz w katdym mlłslqcu odprew!a alę"dwle M,zo 6wlęte u tvwv,:11 I dvlllo 

ro zmarłych członków STRA2:Y HONOROWEJ. 

S t. r a. ż  
Jasną Gór ę  

ZAPISZ SIĘ 00 ARCYBRACTWA STFIA2:Y HONOROWEJ NSPJ 
AORES : SIOSTRY WIZYTKI 

31-142 Kn1ków, ul.Krowoden:ka Hl 

Ho n o  r o 'Wa. o r gan i zuje pie l grzymki na 
pod has ł e111 ! ''IPIRZ\' JID:l ll(IR«lllESTłm HWJIE'" • 

Dotychczas zorganizo-ano 6 piel srzymek, 1 odbędzie się 
w tY111 roku, w sobotę ll czew-wca. 

Serdecznie z a p  r a s  z a m  r 
ks . Adam Hw-ocze� 
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wynagrodzen la, a po nabożeństwi e  wym iana 

b ilec ików ; 
2 )  Udział  w adoracj i Bajśw. Sakramentu, w czas i e  
40-godz i nnego nabożenstwa przed f i elkim  Postem ; w Wiel ­
kim  Tygodn i u :  w C i emn i cy i przy Boż}'llll Grob i e  o raz przy 
I nnych okazjach ; 
3 )  Udz i a ł  w procesj ach:  w oktawi e  Bożego C i ała, 
odpustowych i różańcowych, podczas któ rych występujemy 
ze swo i111 sztandarem (drog i  od powstan ia Straży) i zapa­
lonJl'lll i świ ecami. 

Ponadto j edna z członki ń  Straży Honorowej 
codz i enn i e  przed Mszą św. prowadz i śpiew godz i nek ! 
w pon i edz iałek o T rójcy Sw. , wtorek - o Duchu Sw. , 
środa - o Męce Pansk i eJ, czwartek - o li'ajśw i ętszym Sa­
kramenc i e ,  p i ątek - o Sercu Jezusow}'llll, sobota - o H i e­
pokalanJ/'111 Poczęc i u  BMP. 

l'l:ależy • równi eż wspomni eć,  że dawniej członkowi e  
Straży Honorowej w p i erwszy czwartek m i es iąca s potykal i  
s i ę  na Godz i n i e  św i ętej na wspó lnej adoracj i.  Obecn i e  
zami ast Godz i ny św. , za111awi a111y Hszę św. 11 i,ntencj i 

powołań kapłańskich 1 zakonnych. 
Składki członkowski e ,  dotychczas p rzeznaczal iśmy na 

potrzeby naszej paraf i i ,  która budowała kościół 
f il i a lny i nową p l eban i ę. Straż Honorowa dorzucała 
skromne cegi ełki do tej i nwestycj i i w dalszym c iągu to 
czyn i .  

Zeł 

y<elh o alit: 
Ma. r :i :i ( c i ąg dal szy) 

Patrzy ł am na Łych ludzi, którzy w sz�re codzienne dni 
szli zmęczonym krokiem, fZęsto na noc lub wczesnym ra­
nem, z ma ł ymi dzbanuszkami czarnej zbożowej kawy , ubra­
ni jak kto mógł ,  z kromką chleba zawiniętego w gazetę i 

podziwia ł am ich wytrwa łość i cudowne urabianie rozża­
rzonego metalu przez umiejętne uderzenie ręcznego 
m ł ota. 

To byli wspaniali kowa l e ; Boch en ek W ł adys ł aw 
m i strz kużni o zdolnościach artysty , Pochoplanie,  Kró­
le, Łabędzi� Sto k ł osy , Kuchty , Biele i Moskale. Byli 
również doskona l i  narzędziowcy Jak Stanis ł aw Lisowski, 
J. Magiera , St. Moskal. 

Ciągle powtarzające się 
l y ,  że na liście p ł acy by ł 
lub Moskal " Bugaj" , Moskal 
większość miał a  pr4ezwiska. 

nazwiska i I mienia sprawi 
Biela Stanisł aw I ,  ł l , I l i  

" Kaprol "  itp. ponieważ 

Oczywiście ciągli oni do pracy nie tylko z Su l ko 
wie, ale i z sąsiednich wsi Jak  z Rudnika, Biertowic , 
Jastrzębi, Izdebnika, Jasienicy ł Harbutowic. Byli na 
wet pracownicy z Krzywaczki I Bęczarki. 
Wynurzali się z wąskich ścieżynek i zarośli byle skra 
ca ł y  drogę, szl l piechotą po ki ł ka kilometrów latem I 
zimą. Nikt nie zapewniał im wtedy dowozu i gorących po 
si l ków. Kurowsk i z Bęcza rki c hodzi ł codziennie prze2 
l as do domu i J ak opowiadano kiedy raz odpoczywa ł zas 
nął , obudzi ł s i ę  w lesie i wróci ł rano do fabryki. Pó l 
godziny przed zmianą odzywa ł a  się g ł ośna syrena fa 
bryczna, która w c i szy porannej s ł ychać by ł o  wiele ki 
lometrów. 

Zarab i a ł am wówczas 1 5 . 700 ( przed wymianą) I część 
tego wydawa ł am w sk l l�pie,  który by ł również w budynku 
fabrycznym, gdz i e  sp r·zedawcą by ł p. Gunia z Biertowic. 
By ł I.am towar wszelkiego rodzaj u ,  J ak obecnie w domu 
towarowym od eh I eba prz!?Z sprzęt gospodarczy aż do ma 
leria l ów w lók i m,n i czqch. 

W mies i ącdc ł l  z i mowych r. 1951 zosta ł am zobowiązana 
przez aktyw �;po ł dz i e l n i  do prowadzenia kursu dla ana l 
f abetów, pracown i ków f abr4kl. Trudno ich by ł o  wy ł ow i e  
Nie przyznaw,1 I i ,s i ę  do Lego, ż e  nie umieją czy lać i p i  
sa� . Dopiero w4wiad4 środowiskowe ,  wywiady z towarz4 
szami prac4 po., wo l i ł lJ tych ludzi ustalić. A później  
d ł ugie rozmowq i 11dmowy , spotkania I nieudoln,o lekcje z 

l udźmi m ł otka o c i ęż k i e j  spracowanej ręce. 
S ldba by ł d  i c l l  um i e j ę lność czytania I pisan i a  po z a ·  
kończeniu k urew,  ale etap likwidacji analfabetyzmu / d  

kończono. 
l:ly I i lam ł u<lz i ,, młodzi, parni ętam i e h  twarze i I e h  naz -· 
wiska, a taj emn i cą zosta ł o  dla mnie dlaczego nie z nal i 
sz tuk i cz4 lan i a  i p i san i a . 

Spo leczeń,; t.wo !.lu lkow i c  wrza ł o  j eszcz e wewną trz jak 

z a r  z ą d .M i e j s k i  w Sułkowicach ponownie 
ogł asza 'k o n k u  r s na dyrelktorów Szlkół Podst&wowych 
w gm i n i e  Sułkowice a to : .  

1 .  Szkoła Podstawowa 11 Sułkow icach· 
2 • . Szkoła Podstawowa w Rudniku 
3. Szkoła Podstawowa w Krzywaczce 

Zarząd M i ejski ogłasza równi eż !konkurs na dyrekto-
rów frzedszlkol l  SMIIOrządowych w gmi n i e  Sułkowice : 

1. P rzedszko l e  Samorządowe Ir 1 w Sułkow icach 
2. P rzedszko l e  Samorządowe Hr 2 w Sułkowicach 
3. P rzedszkol e  Samo rządowe Ir 3 w Sułkowicach 
4. P rzedszkol e  Samorządowe w Krzywaczce 
5. P rzedszkol e  Samorządowe w Rudniku 

Do konkursu •oże zgłosić się nauczyciel  z 5-cio l e tnia 
s tażem pracy i kwaliflkacjami pedagogicznymi lub nau­
czyciel akademicki z 5-cio l etnia s taże• pracy w pełnym 
wymiarze zaJ11tć. 

Kandydat w i n i en złożyć w Urzędzi e  M i ejski m  do dnia 
3 O rma. j a.  1 9 9 2 r .  następujące dokumenty : 

- zgłoszenie s wego udział u  w konkursie 
- kwestionariusz osobowy 
- dyplom potwierdzający wyksz:tał cenie 

życiorys 
- świadectwo o stażu pracy 
- ewentualnie inne wg. swego uznania 

o raz w zapieczętowanej kopercie koncepcję pracy szkoły, 
ze szczególnym unględnienie• problea6w dydak tyczńycb, 
wychowawczych i ekonomicznych. 

Begu l am i n  konkursu Jest dostępny w Urzędzi e  M i ej­
ski m  ci'raz w każdej z p lacówek obj ętych konkursem. 

Doda tkowe informac ie można uzyskać .!" Referacie 
Oświa ty Urzędu Hie fskiego .!" Sułkowicach il1,_ 
3 2 1 - 4 8 .  

powojenny wulkan. Nie zgo j one rany wojenne, powojer.me 
rozrachunki, przeróżne postawy po l ityczne, a pomimo 
wszystko wielki zapa ł do czy11ów 1 rozbudowy , traktowania 
fabr�ki jak wspólnej w ł asności. 

Nie by ł o  dewastacji  i zniszczeń I uważam, że posta­
wa moralna ówczesnego pracownika by ł a  wysoka . Nie by ł o  
wprawdzie ł azienek i pryszniców, nie był o  saturatorów i 

środków BHP,  ale by ł wielki zapa l .  
By ł również wielki zapa ł do sportu, szczególnie do pił ­
ki nożnej, a entuzj aści meczów pił karskich nawet na 
piechotę zdążali do miejscowości gdzie by ł y  rozgrywane. 
Obecne tradycje pił karskie są podtrzymywane przez m ł o­
dego entuzj astę sportu Dyrektora l . B ł ac h uta doprowadzi­
ł y  drużynę do sukcesów, a Su ł kow i ce wzbogacił y  o nowe 
inwestycj e sportowe. 

Kiedy w roku 1 9 50 rzucono myś l o budow l e  sali t eat­
ralnej i " nowej hali" po przeciwnej stronie drogi sta­
rego budynku fabrycznego, gdzie wówczas szumia ł a  olszy­
na i p ł y nę ł a  rzeczka, szczególnie m ł odzież rzucił a  się 
do czynów spo ł ecznych, a myśl o budowie podsuną ł prezes 
Czarnecki z Krakowa. 
Dzień i noc pracowa ł y  brygady m ł odzieżowe, gdzie zbro­
j ono p ł yty obecnej sali teatralnej,  na ówczesne czasy -
c hluby zak ładu. 

Również w roku 1 950 z inicjatywy Powiatowego Zarządu 
li gi Kobiet powstaj e  w fabryce zak ł adowe ko ł o  kobiet z 
bogatym programem dział ania. Pierwszą przewodniczącą 
ko ł a  zostaj e  wybrana Hania Moskal pracownica fizyczna, 
a następnie p. Poskróbkowa. By ł o  11as kobiet niewiele ,  a 
w miarę Jak rozrasta ł się zak ł ad ,  by ł o  nas coraz wię ­
c e j .  Cót to by ł z a  urozmaicony program dzia ł ania : kursy 
gotowania i p i eczenia, garmażery j ne,  kosme lyczne, u k ł a­
dania fryzur, urządzania mieszkań, wyk ł ady lekarzu I 
inne na tematy kultury bycia. 
Cóż to by ł a  za frajda dla nas m ł odych kobiet kiedy po 
zakończeni u kursów przygotowywa ł o ,; i ę pok<1z4 , de·gustac­
j e, zapraszano gości z zewnątrz i ocz4wi iici e Zt1rząd 
Spó łdzie l ni., a często kończ4 l o  się I.o zttbawą Pł"ZlJ <'tł<or ­
deonie na k tórym przygrywa !  nam m<1Ż koleżanki Cze:.i 
Frączek - Franiu. 

< ,  ci r ,  . 
-------------------------
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śpiewały aż do o�hrypn i ęc ia tak miłe dla uszu piosenki, 

TO BYŁY P I ĘKNE DN I • . .  

D z  :i e ń  p :i e  r w- s zy .  

Osłupiałem! Tylu widzów n a  nowo o twartej hali? Chy­
ba z s i edmiuset! Bębny, t rąbki, piszczałki zagłuszały 
:3kutecznie Krzyśka TroJaaa, k tóry j ako spiker zawodów 
us i ł owa ł podawać sportowe informacj e ·  - nic z t ego. 
K rzyśka nie było słychać j ak niegdyś na falach krótkich 
"Wolnej Europy " .  

W pierwszym meczu �potkały się zawodniczki IMICS Ju­
ven h 1  z !MIKS lulb l h1 . Wyn i k  pon iżej.  Po tym meczu wchodzą 
na boisko nmsze. Co się wówczas działo, mój Boże, to  
t l'udno o p i sać . W i downia złożona nie tylko z małolatów, 
ale ze starszych m i eszkańców Sułkowic zgotowała za­
wod n i czkom Gośc i b i  entuzjastyczne p rzywitanie. I o to 
rozsrzewka obydwu d rużyn . Już wtedy właśnie można było 
poznać, klóra drużyna j est trenowana we właściwy spo ­
·,ób. 

Rozpoczyna si ę secz. Basze dzi ewczęta są dziwnie 
skrępowane. Mówi ę więc do siedzących obok 111mie zagorza­
łych k i biców, np. Kazimierza Piwowarskiego, Zdzis lawa ­
Pią tkowsk iego, Adama Sto.l< losy, Stanisława Profi ca, Sta­
nisława S011 i erczyńskiego i in. , że nasze .chyba trochę 
się prze l ,,;k ly tego dopingu. Przyjaci ele uspokajają aoją 
rozgorączkowaną ł epetynę, twierdząc, iż to •pierwsze 
koty za ploty •. 1 rzeczywiśc i e :  w t rzeciej minucie wy­
wa l cza pi łkę Joanna Stokłosa i jeeees t ! ! !  - pier wszy w 
histor i J gol  dla sułkowiczanek na nowej hali . Po ta• 

obserwujemy wręcz koncertową g rę Gościbi .  Hala oszala ­
ła ! Bębenki w uszach mogą pęknąć: Uf, wreszcie przerwa. 
łla tarasie przed halą spo tykam j eszcze wielu znaj omych, 
a wśród n ich m. i n .  mo i ch by ł ych ko l egów redakcyj nych 
( zas tępc ę  burm i s trza Stan i s ł awę P iąt.kowską i d r .  Józefa 
Kąs l a ) ,  z którym i dz i el ę  s ię wraien i ami z p i erwszej  po ­
l owy  meczu. Zaczyna s i ę druga część spotkania n i ezbyt 
ob H•c uj ąc o ,  gdyż U1ł<S 11:.ócb zmn i e j sza 111ielką różn i cę 
br <1rnr•� ll l aczc,uo '? T ren<>r P i ą tkowski oszczędza podstawo 
"" zav.« l o i czk i z p i erw:izej szóstk i (lat.oń, ll'o l s&<ą , P i  
""""'u·sl< ,l ,- S lcl<łos,ę ) . .  J ,;dnctk Boczl<aji'II, Stop111, 611.1l1' i l<  god­
n i , , i P  zastępu j ą  i ca l e  spotkanie kończy się wyn ik i em 
, 1 l c1 0 , 1.: 1  ! : • / ri.1yś l n yrn , 

O.= i e ń  ct r u g :i • 

N , ,  i p i  '" " ,. r ,, ją  jun i orld Chi<S l ódi z Juvrein i ą  B l 111łys 
h,lk { zol'> f l l ? , , j ) 

Pn tym m�c � u  ■b i �ya j ą  na rozgrzewkę nasze dz i ewczę 
ta.  l z ,u ,w ,_, l r ctszny doping z zapełn i onych do osi.at.ka 
lrybm, , tJdz i ,_, zas i ddają  podobn i e  j ak w poprzednim dn i u  
entuz j dćsc i cspo r t n  nułkow i ck i ego. 
fłozpoczyna s u: m,•cz. Os t rożn i e, os trożnie, oj, nasza 
n i e  trai i lct do l,raml< i ! A l e  to nic. Z wyskoku Afllnleszl<a 
I ,m tori rozpoczrrm 13 woj serial s trzelecki . Tak, seridl ,  
pon i eważ rzddl< o s i ę  zdarza, by zawodniczka w Jednym me­
czu zdoby ła d Ż  Ly le goli .  
Ale  i inne i c J  kol eżanki nie są gorsze. Szczególnie nam 
na trybun 1 e  podobają si ę pełne p omysłowości zagrania 
pozosta łych zawodniczek z pierwszej szós tki, a zwłasz­
cza Joanny Wo lsl< iej, k tóra nie tylko umiejętnie organi ­
zuje g rę, a l <• i lwmbarduje skutecznie bralllkę p rzec iw­
niczek z Lub } ina. Jak widać, trudno mi  b ez obi ek tywizau 
wydać Jak i ś  ocen. Po pros t u :  wszys tkie w t}'lll llleczu gra 
lyście wspan i a l e !  lawet burmist rz Adam Gumularz i j ego 
zastępca Jan Mag i era (n i e  mówiąc o zastępcy burmistrza 
St.. Piątkowskie j ), J ak zauważyłem, nie 111osli powst rzymać 
się od okaza n i a  swego zadowolenia z waszej s ry .  Ich 
więc uznan i e  pow i nno procentować dla naszego klubu. 

I druga dygres j a .  O kibicach. Tuż za naszą ławką 
usadow i ł y s ię i nne zawodn icz ki Gościbi. Tak i ego gorące­
go i z,;razem k u l l. ura l nei:io dopingu na rzecz avych kole-­
żanek z bo l uka dctwno o l e  s ł ysza ł em. Macha ły f l agam i , · 

że aż serce tajało. Stajało i niektórym tatusiom : córce 
zawodniczce trzeba przyna j mniej fundnąć loda i Jutro 

nie kazać jej,  broń Boże, wykonywać trudnych prac polo -­

wych. Koledzy, obiecaliście, o kay? 

D z :i e ń t r z e c i .  

UUUU! Co ? Już był ? !  Takie odzywki słyszę o 
1 4- te j  od . przybyłych na halę kibiców. Okazuj e  się, że 
mecz o __ trzecie mie j sce między Ch.KS Łódź a łiJ{S Lublin 
j uż się odby ł o 1 1 - te j .  Sympatycy szczypi órniaka j ednak 
się nie nudzą, gdyż d rużyna młodziczek (k l . VIII i młod­
sza) rozgrywa spotkanie z . . .  j udokam i !  Wynik, hmm, 
mniejsza o to. 

Wreszc i e  godz. 1 5 .  T r4buny oczy w i ście zapełnione do 
ostatka. P rzyby l i  dzienn i ka rze z "Tempa" i innych kra� 
ko•--skich czasopl sm, ba,  nawet Telewizja  K raków j est 
obecna. Mów i ę  zatem do Bernadki i Jej koleżanek z zawo­
dówk i ,  aby p rzygładziły włosy I ć w i czyły wy raz twa rzy 
pt . "Uśmiech pana p r ezesa ". Za naszą ławką (Jak wyżej -
czy l i  my czerdziestolatkow i e) znów bębny , t rąby , pisz­
czałki i inne l ns t cumentopodobne akcesor i a. O, co to? Po 
sf i lmowaniu fanów Gościb i operato r z telew i zj i  kie ru j e 
kamerę na l ewą s t ronę t rybun, gdz i e Jun i orzy Gośc i bi 
(notab�ne słabo obecn i e  g rający ) wyw i eszją  t ranspa rent 
z napisem " Juven l a" .  Chyba mają Jak i eś powody, by k i b i ­
cować przec i wn i czkom z d rug i ego k rańca Po l sk i .  Można 
j ednak podz i ękować Jun i o rom za to, że  n i e  są k i b i cami z 
klapkami na uszach i zag rzewają do walk i drużynę z góry 
skazaną na p rzeg raną. Zresztą przez te ·trzy dn i w i dow­
n i a  sułkowicka zachowywała s i ę  w ręcz wzorowo - i chwała 
j ej za to ! 
Jedna ty l ko uwaga : Gdy przeciwniczki np. s t rzelają  kar 
nego, nie można tak s t raszn i e  gwizdać, aby naw e t  bez­
s l roon i sędziowie musieli na to zwracać uwagę. 

A cóż o samym m_eczu należy napisać? Gośc i bia w ręcz 
zdek l asowała Juven & ę, o czym świadczy wynik spotkan ia. 
K il ka słów o b ramce BoRum l l e  P i echoci e .  Po niezbyt uda­
nym początku meczu b roniła wręcz kapitalnie, mimo ·ż.e 
zaw od n i czk i z B iał egostoku k ilkakrotnie przedarły się 
przez naszą obronę. Pierwszoplanową zawodniczką całego 
Pół f h1ału ł<l i strzost'I'! Po l sl< i Juniorek była bez wątpie­
n i ,, Agin i esz1<111 la.toń a wykonanie p rzez nią karnego 
w os tatn i m  m.eczu - to  maj stersztyk ! 

! H e  wolno zapomnieć o olbrzymim wysiłku o rganiza­
cyj nym pań i panów z sekc j i p. ręczne j . I rena P lwowmr­
ska , �az i m i era Swl erczyńska, Ewa i Józef Chrob111kowfi re ,  
dr Andrzej Stopa o raz inni członkowie sekcji p .  ręcznej 
sprawil i ,  że t e  mis trzostwa zyskały należytą, wysoką 
ocenę. Samo tylko np. pisanie ozdobnych zaproszeń, dyp­
l omów, af i szów (praca lucyiny P iątkowsk i e j) przeciei wy­
magało dużego zaangażowania. O�y i inn i rodzice tak 
podchodz i l i do spraw sportowych. !H e sposób pominąc 
o�romnego wkładu p racy t renera Władysława P lątkowsk l e­
�o : to nie pierwszy Jeso sukces, ale tym cenniejszy, że 
w rodz i nnej m i ej scowosci, w sułkow ickiej hal i .  Hic w ięc 
d z i wnego, że po zakończeniu m istrzostw zawodniczk i i 
w i dzow i e  gorąco so oklaskiwal i .  Był o  nawet S to 
1 a t:  . . .  

Pan lb i Rin i ew 6n l mdek z B i er towic ufundował zawod ­
n iczkom upominki, również Rad111 Os i ed l a  n i e  zapomniała 
o nagrodach. 

Drodzy Czytelnicy ! Z pewnością zauważyliście, że 
piszę to . sprawozdanie 1 1 1  a raczej  reminiscenc j ę  bardzo 
sub i ektywnie. T rener Piątkowski zapewne na łamach 
"Klamry• rzeczowo wypowie się na ten teaat. 

Z końce• maj a  Juniorki Gościb i będą walczyć w Dzie.,_ 
żoniowie o prymat w Polsce .  Są " tej c!nl U i  w Clł'll'Ćł"ce 
naj l ęslltych pe i sł< l ch zespołów j uniorek w piłce ręczn�j .  

I J eszcze J edno na  zakończenie: lasze zawodniczki 
n i e  ty lko odniosły lak " l elk i sukces spor towy, a l e  
przede wszystkim zyska ł y  zago rza łych k ib iców, Ady± g ra 

«: < I .  f l , t  �. l r ·  • 9 
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Ją wyś1111 i enic ie .  Ba m1u-11ines_ie muszę J eszcze dodać , że 
dzi ewczyny z Gościbi  zdobyły równi eż 1 .  m i ejsce w n i eo ­
f ic j a lnej k lasyfikacj i :  z a  urodę i wdz i ęk. 

WYIIN li li< I 
( czr Włlln, Czytelnicy, dusza się nie raduje? ) 

µs Juvenia B iałystok - MKS Lub l in 25 :22 
KS Gościbia  Sułkowice ChlCS Łódź 1 8 : 1 5  (bramki d l a  

Gościbi : Latoń 8 ,  Stokłosa i Wol ska 
po 4 1 BoczkaJa i Guz ik po 1 )  

ChKS Juveni a  1 5 :20 
KS Gościbia  - MKS Lub l in 29 : 9  (bramk i : Latoń 1 4 ,  Wol­

ska 4 ,  S tokłosa 3 ,  Moskal i Stopa po 2,  
Boczkaja, Guz ik, B i ela, P iwowarska po 1 )  

ChKS - MK S  Lublin 16 :  1 3  
K S  Gościbia Juvenia  21 : 12 {bramki : Latoń <:l,, Moskal 
6 ,  Stopa 4 ,  Wolska 3, P i wowarska i Stokłosa po 2, Bocz­
kaja 1 .  

TABELA 
i .  �S �óścib l a  Sułkowice 
2. MKS Juveni a  B iałystok 
3. ChKS Łódź 
4 .  MKS Lub l i n  

11 pkt H : 38 
4 pkt 5 7 : 6 4  
2 pkt 46 : 5 1  
O pkt 4 4 : 'i'O  

Dw i e  p i erwsze drużyny kwa l i f i kują s i ę  
d o  f i nałów Mistrzostw Polsk i. 

Wyróżn ien ia l of i cJa� ne l = 

Naj l epsza bramkarka : Bo�uml ła Piechota { KS Gośc ib ia) 
llajw l ęcej  bramek (31) zdobyła A�nieszka Latoń (KS Goś ­
c i b i a ) .  llaj l epszą zawodni czką zawodów została wybrana 
llemntai Pozmrsl<a ( Juvenia). 

Jl -·::!.'c-: __ l l c  l ic::.::'.':. _·:.'�,- _JL_.JL __ J l.-.JL_JL..JL.._
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SKLEP TECHNI CZNY W SUłKOWICACH 
o f � r u j e  m .  i n .  

• ł oiyska • o l e j e  
• pask i k l i n owe . •  akceso r i a 
• opony 1·011H� rowe 

u l .  Za�umnie 98 ( obok P rzedszko l a ) 

Ł e  1 .  3 2 5  0 6  

�eny �on�urencyjne . 
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Kron i ka KS Gośc i b i a  

Chcesz zostać członk i em KS Gośc ibia?  Wpłać . 10  
tys. z ł  przy wejśc i u  na s tad i on w dniu  meczu 
(ni eza l eżni e  od kwoty za b i l e t  wslępu). 

Zebran i e  członków i sympatyków k l ubu, na którym 
zostani e  wybrany nowy Zarząd, odbędz i e  s i ę  pod koni ec 
czerwca b. r .  Dokładny term i n  zostani e  podany na tydz ień 
p rzed zebrani em na a f iszach w różnych punktach m i asta 
i gmi ny. 

Otwarto nową hal ę  sportową, na której rozegrany był 
w dniach 5 - 1  maja doskonal e  zorganizowany półfinał Mis­
trzostw Polski  Juniorek w p. ręcznej. Hal a  j es t  n i ewy­
kończona. Aby mogły s i ę  odbyć m ecze, zawodn iczki 
p. ręczneJ i i ch trenerzy pracowal i  w i e l e  godz i n  przy 
p racach porządkowych. Jest j eszcze bardzo dużo do robo­
ty przy t)"III obi ekc i e  sportowym, który badz i e  służył 
wszystkim m i eszkańcom m i asta i gminy. 

Ponieważ •x1aara " jeat aieaięcznlkiem, nieaożliwe 
ataje aię plaanie sprawozdań z poszczególnych meczów 
naszych drużyn, o co upominają aię liczni czytelnicy. 
Jednak w 1111iarę •ożliwości pos taram aię zam ieazczać no·· 
tatki, wywiady itp. o naszym klubie. 

Dziś  na życzeni e  najmłodszych p i łkarzy Gości b i  (i 
Skaw i nk i }  podaję ,  że n iedawno obydw i e  eki py stoczyły 
dwa mecze o m istrzostwo l i g. młodz i ków. Gośc i b i ę  w tym 
sezoni e  reprezentują  nast. zawodni c y : 

młodzi cy młods i :  Piotr  B i e l a, Wacław Koi lak,  Paweł 
Kucharczyk, Marci n  Swi erczyńsk i ,  Łukasz Moskal ,  Prze­
mysław �al ina, . Dar i usz Stokłosa, Marcin  Bochenek, To­
masz Bochenek, Grzegorz Stokłosa, Rafał Targosz,  Marci n  
Garbi eń , Marci n  Bochenek i Paweł Moskal ;  

młodzicy stars i : · Tomasz Tondyra, K rys t i an Szczu­
rek, M-i rosław Ma l ina, Dan i e l  B lak, Da r i usz Sołtys, Sta­
n i sław Sz·czurek," Janusz Hędza, W i esław Garbi eń, Paweł 
Jończyk, \ilojci ech Szatan, M i ros !aw S roka, Edward P i wo­
warsk i ,  Przemysław Gunia.  

Młods i z r em isowa l i  3 : 3 . Bramki dla Go�c i b i  zdoby l i :  
T. Bochenek, G. Stokłosa i D. Stokłosa, a d l a  Skaw ink i  
Daw id Słupina - c i Krzysztof Po l icht  - L 

Starsi p rzegra l i  O :  3, a bramk i uzyska l i :  Dar i usz 
Przyby łow i cz ·  - 2 i Grzegorz G i e l ata - 1 .  

Obydwom _ zespołom życzę jak naj l epszych występów 111 
przyszłych spotkani ach, a chłopcom ze Skaw i ny równi eż 
dalm?:ego sz l i fowania  formy, by w przyszłośc i wasz 1 .  
zespół seniorów n i e  pe l ętał s i ę  w do l nych rejonach ta­
be l i A-k l asy. 

Młodz i cy Gośc i b i  rozegra j ą  na własnym stad i on i e  
j eszcze następujące  mecze : 23  V ( z  Bork i em ) o 10 . 30 
i 13 VI (z Karpatami ) równi eż o 1 0 . 30. Po sezon i e  dok­
ładni ej o was nap iszę . 

..... ··------··--··•----·-·­-,.�- ---· 

Zakład Ubezp i ecze� i �easekuracj i 
11111 POLOI\J I A11 S . A .  

z c:j_ p e w- n i. c� J::> r a. c  e 
bez wzg l ędu na mie j sce zamieszkania ! ! 1 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  
X Za t rudnimy agentów ubezpieczenio­

wych - kobie t y  i mężcżyzn 
X Wynag rodzeu i f! prowizyj ne -

. _ . - _ 1n i eo11rcu1 i czmu:? zarobld ! U 
J ez el 1  J es t es ope ra tywny - n i e  

zw! eka j i �głoś się do nas. Wkró tce 
mozesz zostac na j boga tszym człow i ekiem w 
13wo i m  i; rodowisku. 

PAMIĘTAJ - ubezpieczen i a  to na c a ł ya 
św i ecie na j pewniej szy i n t e r es dla obu 
s l ron. 
lnfor_ma c Ja .!!' f!.g_gak_g_j_i Gą;;;_t-YJ.X ."K [<łJUił " .w 
c?=aś! ! ?  'jlx�ł:!r�� r...ęJl,ikcyjnyc'Ji fpa t.fz;_ 
k. Tocek. _!:_Q.gąl<<l_Y.J. tJX � n /ga .: (•c ie J .  
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Czy stosować osądź sam 

Coraz częśc iej spotykam sympatyków zdrowej żywnoś­
c i ,  jest to jednoznaczne z zaprzestaniem stosowan i a  na ­
wozów m ineralnych w użyźn ianiu z iem i i środków chemicz ­
Qych w zwalczan iu chwastów, chorób i szkodn ików. 
i ie Jesteśmy na to przygotowani by całkowic ie przesta­
w i ć  nasze roln ictwo na dz i ała l ność b iodynamiczną, ale 
Jeśl i z w ielu względów tego n ie można zrob i ć  to na pew­
no można i należy to uczyn i ć  w naszych ogródkach przy­
domowych. Właśn ie ogródek przynajmniej na własne pot­
rzeby w i n ien zaopatrzyć nas w zdrowe warzywa i owoce. 
By tak było, należy poznać pewne zasady i przestrzegać 
je w kompleksi e  wszystkich poczynań. 

A są n i m i  właąc i we zmi anowan ie i sąsiedztwo z uw­
zględnien iem wzajemnego wpływu r oś l i n  na s iebie, stoso­
wan ie kompostu i preparatów b iodynamicznych w ochronie 
,ośl i n  oraz maksymalne wykorzystan ie ener g i i atmosfery 
i kosmosu. 

lie małą rolę odgrywają w tym rytmy kosmiczne. Ha 
ich podstawie został opracowany Kal endarz b lodyniml czny 
przez n ielłliecką badaczkę Mari ę  Thun. 
Dowodz i ona że s iew, nawożen i e, uprawa gleby i wszystkie 
zab ie g i  p ielęgnacyj ne j ak c ięc i e  i prześwietlenie drzew 
i krzewów przeprowadzane w termi nach korzystnego wpływu 
Księżyca istotn ie wpływają na j akość i w ie lkość uzyski­
wanego plonu. 

Dz iałają  one na określone częśc i rośl i n :  l i śc i ,  
owoców, kwiatu i korzenia .  
V dn i u  pozostającym pod dz i ałani em i mpulsu Ksi ężyca np. 
na owoc należy przeprowadzi ć  s iew, sadzen ie i wszystkie 
zab ieg i p ielęgnacyj ne takich rośli n  jak :  pomi dor , ogór­
k i ,  truskawk i ,  krzewy i �rzewa owocowe. 

Kalendarz ten pądaje także dn i n iekorzystne, wtedy 
należy wstrzymać s ię od wszelkich prac w ogrodz ie. Jest 
to tak zwane perygeum - okres w któr}"II Księżyc znaj duje  
się  naj bl iżej Ziem i .  
Równ ież w kalendarzu tym wskazany jest najlepszy czas 
sadzen i a, przypadaj ący na dn i opadającego cyklu Ksi ęży­
ca. Rośl iny posadzone wtedy szybc iej s i ę  przyjmują ros­
ną bujn iej i są odpowiedn iejsze na choroby. 
Pon i tej przedstaw i am wyc l ne� z �m l endmrzm b l odynmml cz­
neso nm m i es i ąc maj i czerw i ec .  

Data 
li Pr"4':d 
Gwiazd. 

l. Pt ...,t : B  

2.  So 

3. N )j 1 3  
4. Pn 

5. Wt 
6. Sr JI 3 
7. Cz 
Il. Pt €9 3  
9. So Q 1 5  

10. N 
11 .  Pn t 

12. Wt T(ll 2 
13. Sr 
14. Cz 
15. Pt � 1 0  
Hl. So m 1 0  

17. N 
18. Pn 
19. Wt / 5 
20. Sr 

21- cz ie 1 7  
22. Pt 
23. So 

:u. N :::::: 1  
25. Pn 
28. Wt X 3  
27. Sr 
28. Cz 
29. ?t 

'Y 3 

nNJ 3'.EWU MAJ , ·,n 

P onotworci..v �rr;pu:u K.hlt�zyca albo Pla."1.et 

KollJltel. :i:ywlol ��fi:, P r o g n o z a  

0-Y wo/cie liść do 1 '1 , od Hl owoc CKK, SCV +NP 
owoc CKK ® 19 ciepło 

cie/zie owoc do 12, od 13 korzeń 2.·���+-?�TZ 
ziemia korzeń 

A 9  ziemia owoc • Pecz. cz. przes. 5 i 6 CKK 
15 8 zie/ŚW korzeń do 2„ od 3 ,]') C i ,.-, , O k�•iat 

światło kwiat do 1�, od 13 d(, ,'.; nwoc, SW 
Pg 13 śyv/wo -----

wo/cie O\VOC 

ciepło owoc gleba ociepla się 
ciępło owoc . CKK 
cie/zie owoc do 14, c,d 1 5  kon. 2-\ 

0 -'d  ziemia korzeń 
ziemia korzeń scv 

zie/św korzeń do o, cd. 10 do Hl kwint, M l.''I ()V,'(\(' 

(ii) 17 św/wo owoc SB 

woda owoc rJo 11,  ol1 ll !tść >�Koniec c;:. prze:� odz. 

"',' 1 1  woda liść do 18, od 19 owoc 
0 1 1 wo/c\e owoc do 9 1 od 13 

ciepło owoc SW 
cie/zie owoc do 16, od 17 korzeń 
ziemia korzeń do 11.  od 12 do ta owoc, od Hl kwint 

Ag 6  ziemia kwiat do 7, od 8 korzeń, SB+STZ 

światło kwiat 
światło kwiat SW-\-SCV 
św/wo kwiat do 2,' od 3 liść 
woda liść do 12 

i;Hl woda liść, od 12 SB+STZ 
wo/cie liść do 2, od 3 :>WOC 

30. So 'o' 22 cie/zie owoc do 21, od 22 koneń STZ 

31. N ziemia korzeń SB 

o t y d z i e ń 

DNI SIEWU CZERWIEC 1992 
Plonotwórc:ey Impuls Kslę:lyca nlbo PJ,mct. 

Ko::.s\el. Żywioł Orp.n p r O I n O � a 

l .  Pn 'tf 0-8 
�lny 

li s  ;, 17 ziemia korzeń •pocz. cz. pnee. 1. i 2. sw+sTz 
2. Wt ,I 1 1  t5 14 zie/św kOl'Z!!ń do 10, od Hl kwiat 
3. :;,. &"IĄ•iatło kwiat do 15 SB przynwow 
4. Cz § 1 0 Pg 3 św/wo :- - - - liść od 15 ald, do gradobicia 
5. Pt Q 20 wo/cle liść do 19, od 20 owoc SW+STZ 
6. So ci�pl:o owoc SB 

7. N Ziei. św!�tki cie.pło owoc CKK 
8. Pn 11JJ 8  cie/zie korzeń 8./9. ski. do grndoblc!a, przysnro:.:. 
9. Wt S? Q ziemia _ _ _  ,:___ _  8. scv 

10. śr ziemia korzeń 
11. Cz :'.= 1 7  zie/św korzeń d o  16, o d  1 7  kwfot 
12. Pt światło kwiat scv 
13. So 111. 2  św/wo liść od 2 

14. N "" 18 woda liść ' Xkoniec cz. przes. CKK oio 16. 
15.  Pn / 13 :2) 6  Q 1 8  wo/cle owoc r( Z od 20 
16. Wt ciepło owoc NP 
17. Śr ciepło owoc ser 

18. Cz ,'iS l3oie Ciało ziemia owoc od 18 .6 Dobra jakość siana 
19. Pt Ag22 ziemia owoc 
20. so = 9 0 - ll  zie/hw lcwiat 

21. H światło kwiat 
22:: Pn i{ 1 1  św/wo kwiat do 10, od 1 1  liść CKK, do 23 SCV 
23. Wt woda liść. 
24. Śr woda liść 
25. Cz y 1 3 wo/cie ll!lć do 12, od 13 owoc 
213. Pt ciepło owoc scv 
27. So (i 8 cle/zie owoc do 12, od 13 korzeń 

28. N 
29. Pn J! 21 

ziemia korzeń 
A 3 t5 24 zie/św korzeń do 20 
e 13 (;) · Z światło kwiat od l 7 

28129. SW 
• Pocz. cz. prz�aclz. 

30. Wt 

Oczyw i śc ie przestrzegan ie kalendarza b iodynam icznego 
n ie uzdrow i nam rośl in  i n ie da wysokiego plonu gdy n ie 
zapewn i my im prawidłowego wzrostu i rozwoju poprzez na­
leżyte uprawę i właśc i wą agrotechn ikę oraz dostarczenie  
i m  potrzebnych składn ików pokarmowych. 

Dla wszystkich sympatyków dziedziny rolnictwa bio­
dynamicznego w przyszłym numerze "Klamry"  podam tabel ę  
sąsiedztwa roślin mających korzystny 1.ub n iekorzystny · 
wpływ na siebie oraz preparaty biodynamiczne, którymi 
można zwalczać choroby bądź szkodniki , 

Do końca maja _przyjmuję zamów ien ia na b i ologiczne 
preparaty takie Jak Nowodor (zwalcza larwy stonki z iem­
n i aczanej o czym p i sałam j uż w poprzedni m  numerze ) 
oraz El l ob l t  zwalczający gąs i e n i ce motyli dla rośli n  ka­
pustnych. 

Preparaty powyższe zostaną sprowadzone przez Rejo­
nowy Ośrodek Doradztwa Rolniczego Hyślenlce. 

WYPOZYCZALt-ł l A  
V I DEO ICASET 

prowadzona przez Gazetę Gmi nną " IK L A.lv!IRA"'"' 
w pom ieszcze n i ach Internatu Zespołu Szkół Mechan icznych 
- Sułkow ice, ul. 1 - go Maja 66 I p i ętro (boczne wej śc ie) 

o if e r u j e : 
• co tydz ień atrakcyj ne nowośc i ;  
,.. n i sk i e  opł aty ; 
,.. dla sta ł ych klientów 1 1 -ta kaseta 

!! !! !: !l! .!ł i 
.,. okolicznościowe bon i f i katy ; 
• możliwość prząstąpien l a  do Klubu-·1/ i deo ; 
* róż no rodny repertuar ; 
.,. fachowe po rady . . .  

Czynne odi ponl edzl młlku dlo solboty w sodlz l nacil 
1 3 0 0  __ 1 8 0 0  



l i sty d� Redakcj i  

Sułkow i ce, dn ia 1 0. 04. 9 2  r .  

Urząd Miasta i Qainy w Hyś lenicach 
lydzi ał Urbani styk i ,  Archi tektury i Ochrony �rodow i ska 

V związku z otrzymanym zaw iadom ien i em, n r  
UA0-07 1 /G/ 1 / 92 my n i żej  podpisan i m ieszkańcy Sułkowic  
zw iązan i  bezpośredn io  lub poś redn i o  z lokalizacj ą 
nowego wysypiska śmieci składamy zdecydowany p rotest 
w tej spraw ie. 

Nasuwa s ię mnóstwo pytań o raz wątpl i wośc i,  dlaczego 
lokal izacja nastąpiła we wskazanym m iejscu. Jest to te­
ren typowo roln iczy, gdzie p rodukowana j es t  ŻY11rność dla 
zwierząt domowych j ak i ludnośc i .  Tak p iękny teren w 
żadnym wypadku n ie pow i n ien być p rzeznaczony na wysy­
p i sko śm iec i ,  a j edyn ie pozostać w tak i m  s tan ie,  w ja­
k im s ię zna j duje. Można by było pomyśleć o zagospo­
darowan i u  tego terenu w celach rekreacyjno-wypoczyn ­
kowych, j ako ż e  rej on ten j uż w tej chw i l i  służy m iesz­
kańcom Sułkowic do częstych spacerów i odpoczynku. Czy 
n ie war to by było zastanow ić się nad lokalizac j ą  taki e­
go wysypi ska w teren ie leśnym (np. w j ednym z l icznych 
wąwozów), co s tanow iłoby nat uralną p rzeszkodę p rzed 
rozprzest rzen ia.n iem s ię zan ieczyszczeń powietrza. 
W chw i l i  obecnej należałoby, naszym zdan iem, dołożyć 
starań w celu zabezpieczenia j uż istn i e jącego wysypi s­
ka, które p rzy dobrej o rgan izacj i mogłoby służyć j esz­
cze przez w iele lat (w tej chw i l i  - na podstawi e  na­
szych obserwacj i wysypisko pozostaje poza wszelką 
kont ro lę). 

Bardzo 
wysypiska 
i nwestora, 
wyłączn ie 
składowane 

n iepokojącym w spraw i e  p roponowanego nowego 
j est brak jakiejkolw iek gwarancj i ze s t rony 
że w p rzyszło- śc i wysypisko będz ie służyło 

m ieszkańcom Sułkow ic o raz że n ie będą na n i m  
odpady toksyczne. 

Uważamy, że nasze i naszych dz iec i zdrow ie i życ ie 
jes t  naj większym dobrem i n ie do puśc imy do Jego zagro­
żen i a. P rzykrym pouczen i em d l a  nas w tej spraw ie j es t  
dobrze wszystkim znany  prob lem wysypiska śm iec i 
w Baryczy. 

Pismo 
Za.gumn ie 

sporządzi ł  Józef Stręk zam: Sułkowice, u l .  
70a w poroz um i en i u  z mie- szkańcam i i na pod-

stawie i ch wypowiedz i . 
Pismo otrzymują : 

1 .  adresa t, 
E. Urząd Miejski w Sułkowicach 
J. gaze ta l oka lna "Kl.amra • 

W załączen iu - l is ta osób popierających t reść po ­
wyższego pisma : 1 12 podpisów. 

Su ł kow i c k i  j ęzyk 

1 1  
CZY TRADYCJA HUSI �RZEC , , , , ? -- --- ---

A r tykuł " l ie gn iewajc ie s ł ę *  zamieszczony w XLAHRZK 
n r  1 7  w t reśc i i k l i mac i e  przypom i na m i  lata 60-te 
k iedy to na n iewygodny temat odpow iadano ZWllydlaj ąc 
istotę r zeczy. Pon iellfaż p roblem dotyczy Szkoły 
p rze raża mnie  n ie pedagog iczne do n iego podejśc ie.  

W i e l kość każdego narodu I jego kultu ry Jest 
wyn i k i em kultY11rowania i pielęgnowania dorobku j ego 
pokoleń. Do następnych należy budowan i e  nowych, a n i e  
burzen ie dawnych, dobrych t radyc j i .  
V a rtykule pt.  nAdam Mickiewicz pa trone111 Szkoły 
Pods tawowej w Sułkowicach " (KLAMRA nr H l) Pan Zbign iew 
Syrek - P rzewodn iczący Społecznego Kom i tetu dis Wyborv 
Pat rona używa agr umentu, cytuję : " Będzie to wyraz 
ciągłości h i s torycznej przec ież to właśnie 
29. 05. 1 9 50 r .  ówczesny wój t gmi ny - Jan Garb ień po raz 
p ie rwszy zgłos i ł  i m i ę  Adama M ick iew icza na patrona 
Szkoły Podstawowej w Sułkowicach" .  Autor a rtykułu 
powołuje  s ię na ep izod komun is tyczny z 1 95 0  roku 
zapom i na j ąc, że Szkoła ta p rzez 61 lat nos iła imi ę  
Sw iętego Jana Kantego. 

"Wywołany do tabl icy" (KLAMRA nr 1 1) n i e  tylko n ie 
odpow iedzi ał na podstawowe a rgumenty podane p rzeze 

· mn ie ,  ale podz i el i ł  s połeczeństwo na dw ie g r upy; -
s ta rych ze swo i m i  wspomn ien iam i  i wyblakłymi 
fotografi am i ,  i młodych k tórych t w o r z e n i e 
polega jedyn i e  na zmi an ie nazwy patrona Szkoły. 
G roteskowo b rzmi odpow i edż � ciągu dwu l e tniej 
pracy nad wyborem Może to tylko św iadczyć 
o kompletnej i ndolenc j i poszczególnych kom i tetów. 
W p rzeprowadzonym p rzeze mn i e  wyw iadzi e  środow iskowym 
żaden z zapytanych rodz i ców nie  słyszał wcześniej  
o p racach zw i ązanych ze zmianą patrona Szkoły. Jak w i ęc 
mam uwierzyć s t owom autora a rtykułu, że " · • •  wybór był 
świ adomy i odpow i edzi a l ny"? 

Popi eram całym sercem młodz ież tworzącą nowe dzieła 
i nadawanie  tymże i m ion p rzez s iebie wybranych sławnych 
ludz i .  lazY11rać j ednak tworzen iem zmianę pat rona Szkoły, 
którą tworzyły i wybudowały m i n i one pokolen ia, jes t  
pom ieszan iem poj ęć. 

Nasuwa 
"w ciągu 2 

s i ę  w n iosek, że na wybór pat rona szkoły -
l a t• - m iały wpłY'llr osoby tak pochodzen iem 

Jak i sercem n i e  zw i ązane z Sułkow icami .  
H a  kon iec refleksj a :  pom imo zmian jakie zais tniały 
w Pol sce, g W I f f  Y - jak przez 40 minionych l a t  
n i e  moze d l a  n i_ek t órych być pa t ronem Szkoły. 

"Po l acy in i e  �ęs l i swój ję­
zyk mają" tw ierdzi ł  M. Rej ,  
a l e  maj ą  "swój język " i Sułko­
w ian ie. W dodatku nie  j eden, 
ten poprawny z lekcj i polsk ie­
go, ten gwarowy pochowany 
jeszcze w n iektórych dz ieln i­
cach Sułkow ic, ale najczęśc iej  
używany to  wżargon " z nalec i a­
łośc ią "łaciny• i i nnych n ie­
m iłych dla ucha słów. 

ulicach i na przys tankach, na 
kobiecych s tanowiskach pracy, 
a uszy "wi ędną • nawet bardzo 
odpornym. To n ie pospol i te 
•psiakrew " sypie  s ię z uąt ma­
tek, córek i narzeczonych, ale 
tak wulgarne słowa, że aż 
111styd słuchać. 

H iestety - dz iś n ik t  na to 
n i e  reaguje, a jednostki  czują 
s fę osamotni one i post raszone, 
pon i eważ po zwrócen i u  uwagi 
Jest s i ę  obrzuconym potokiem 
wulgar nych słów. 

W let n ie w ieczory Jest s ię 
skazanym na słuchanie do póź­
nych godz i n  głośnych k rzyków i 
wulgar nych słów. H ie można 
spać, p racować 1 odpoczywać. 
l ie pomagaj ą  p rośby an i groźby. Tym języki em posługuje s ię 

w iększość Sułkow ian od dz ie­
c iństwa, szczególn ie młodzież 
na spotkan iach, na ulicy, 
w kaw iarni .  lawet chłopcy ado­
rując dz iewczęta p rzeplata j ą  
"łaciną " polskie słowa. 

Słyszy s i ę  ten Język od 
p i janych 
czyzn I 

i t rzeźwych, od męż­
kobiet, które często 

zwracają s ię wulgarnym i słowa­
mi do dzi ec i .  

Wystarczy posłuchać co ­
dziennych rozmów w do-eh,  na 

Smutno w k ra j u  i c iężko na 
sercu słuchaj ąc tego op l uwan ia 
po lski P i  mowy. Aby udowodn i ć  
j ak " p iękn ie" um i emy B ię wyra­
żać ,  u t rwalane są te wulgarne 
słowa na kioskach, tabl icach, 
ławkach i budynkach, a czytając 
je można s ię rum ien ić. 

Jaka to jes t  w izytówka Suł·· 
kow ic - sam i osądźmy. 
Jakże zostal iśmy w tyle za po­
kole n i em starszych. 
Posługi wali s ię gwarą, ale n ig­
dy �yle świńst nie "lec iało" im 
z ust, a 111łody człow i ek pozwa·­
lający sobie na •wymyślny• j ę­
zyk dostałby poprostu · w • pałę". 

Dzi ewczęta! Apel uję do Wa5 l 
Pos ługujcie się naszy-lll pięknym 
ojczys tyr11 językiem lub gwarą 
i wymagajcie tego od s woich 
chłopców i kolegów. Swiadczyć 
to b ędzie o m łodych w S_ulkowi -
cach, a s ta rsi powstydzeni zas ­
tan o wią się może nad tym co 
mówią . 

H . S. 



1 2  ICLA.t-ilłA 
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pos i edzenia  Rady Soł ecki ej Rudn ik ,  któ re odby ł o  s ię 
w dniu 30. 0 ł. 1 992 r. w Domu Ku l tury w Budniku. 

Porz�dek pos i edzen i a :  
1 .  Ustalen i e  planu f inansowo- rzeczowego na 1 992 rok. 

,.2 · Dyskusj a. 
3. Sprawy b ieżące. 
ł. Podjęc i e  wniosków. 
5. Wolne wni oski .  

Przebi e� pos i edzeni a .  
P rzed p rzystąp i en i em do opracowan i a  planu p racy na 

1 9 9 2  rok powoł ano komisję w c elu p rzeprowadzenia 
kontrol i dróg na terenie  Rudnika.  Komisja  w składz i e :  
P .  Stani s ł aw Szczepaniak,  P. Czes ł aw Rusek i 
P. Kaz i m i erz Powroźn ik dokonał a  • d n i u  26. 0 4. 1 9 9 2  r .  
przeglądu d róg dojazdowych do  pól, których s tan 
p rzeds tawi ono na posi edzeniu  rady. 

Po zapoznaniu s ię z i nformacją � pot rzebach wsi -
stani e  dróg o raz dyskusj i zosta ł zatw i e rdzony plan 
f i nansowo-rzeczowy na 1 992 r . , który zam i eszczony J es t  
poniże j .  

W kolej nym 
- P rzesunięc i e  

d rogowy drogi 
W ł adys ł awa. 

punkc i e  poruszono następuj ąc e  p roblemy : 
ogrodzenia  a tym samym wejśc i e  w pas 
od Domu Kultury na Kępę przez pana Dudę 

- Składowani e  drzewa na rowach koło  d rog i na Byl i cówc e  
przez Pana Prof i ca Józefa Budn ik  4 0 4  a także stal e  
zan i eczyszczen i e  drog i odpadam i powsta j ąc ym i  p rzy 
obróbce- drzewa. 

Zwrócono uwagę na zalegając e  za Domem Kul tury 
z łomow isko a także przen i es i en i e  kontener a  z p rzed 
budynku Domu Kultury i usytuowanie go j ak był o  ustalone 
na Kępie. 

_Ponadto porusz9no wc iąż aktua l ne p roblemy 
· wysyp isk oraz zan i eczyszczeń rzek p rzez śc i ek i. 

dzi k i ch 

Zosta ł y  podj ęte następuj ące wn i oski : 
1 .  Wystąp i enie do Urzędu M i ejsk i ego o podj ęc i e  

i nterwenc j i w spraw i e  przesun ięc ia  ogrodzen i a  p rzez 
P. W ł adys ław Duda. 

2. Wystosować polecen ie  usun ięc ia drzewa od d rog i p rzez 
P. Józef Prof ic Rudn ik  404. 

3. Zobow iązać gospodarza Domu Ku l tu ry do usun ięc i a  
z łomu . 

4 ,  Zlec ić  Gospodarce Komuna l nej przew i ez i en i a  kontenera 
od Domu Kultury na Kępę. 

W wolnych wnioskach dyskutowano o gazyf i kac j i .  

P l. a.n 
f i nansowo- rzeczowy Rady Soł eck i ej ws i 

Czes ł aw Rusek 
Soł tys ws l. 

Rudn ik  na 1 9 9 2  

:rn. 41 0. OOO z ł  

1 )  Zakup przepustów 
2) Ośw i e tleni e  uli czne 
3 1  Wykonani e  rowów 
ł) Remont d róg : 

a) koł o  P. Szczepaniaka 
b) Ila By l icówce 
c) Ila IHakówce 
d) Ila Krzywoni ówce 
e) koło  P. Garb i en i a  
f )  H a  Zarąbku 
s ł  kolo P. Skup n i a  
h l  ko ło  P. Szczurka 
i l  Ila p rzystanku PKS 
j J  koło  P . Pu ł k l.  

Rezerwa f inansowa 

P rotoko łowa ł :  
C:.u:,s-1:a" liusel<. 
So ł tys ws i 

4 . 000. 000 zł 
6. 000. 000 zł 
2. 000. 000 zł 

6. 000. 000 zł 
1 .  200. ooo z ł  
ł. 000. 000 zł 
1 .  300.  ooo zł  
2. 000. 000 z ł  
1 .  500.  ooo zł 

7 00. 000 z ł  
1 . 500. 000 zł 
2. 500. 000 z ł  
2. 000. 000 zł 
L 1 1 0. OOO z ł  

36 , 41 0. 000 z ł  

RADA SOHCl<A 
ws i Rudn ik 

P LA N  
F i nansowo- rzeczowy Rady Sol eck i ej 

111& 11J9l r .  
Srodkl f i 111mnsowe 
l y d m t &< I : 

t )  Dokończ enie r emontu d rogi Brzezina - nowa szko ł a  
( 2  mostki o raz żwirowanie i kopanie rowów 
odwadn l aJ �cych) 4 . 000. 000 z ł  

2) Walcowanie naddatków asfaltowych p rzy r emoncie 
d rogi pfzez wieś I . OOO. OOO z ł  

3 )  Zakup I e n  i e  przepust_ów f I 3 0  c e l  em · 
skana l izowania ścieków od s trony P. Jana 
Tyrpy i ze szko ł y  podstawowej  3 . 0 00. 000 zł  

4) lwirowanl e  d rogi do domów I pól  w dz l·e l ­
n l cy Jaworzna o raz wa l cowanie od d rogi 
P. Skl adowskiego K. 1 3 3 w kierunku domu 
P . Anton l ego szaf rańca K. 1 29 4 . 000. 000 z t  

5) Wykonanie usł ug t ransportowych związa-
nych z r emońtem S t rażnicy OSP 2. 000. 000 z ł  

6) lw l rowan l e  odcinka d rogi o raz wal cowanie 
od szosy w stronę soł tysa 1 . 000. 000 z ł  

T l  T ranspo r t  o raz u l eżenie p ł yt ż e l obetonowych ·  
na odcinku Góra 3 . 000 . 000 z ł  

8) Wypełni enie luki pomiędzy p ł ytami żwirem 
w dzielnicy Brzezina 1 . 5 00. 000  z ł  

9 )  Dostarczenie żwiru d o  punktów skł adowania 
na d rog i dojazdowe do pól 3 : 500 . 000 z ł  

I O) R e z e r w a 1 0. 520. 000 z ł  
---------------------------------

Józef ł-1 1 ę1.i<s 
Soł tys wsi 

r e d.a.kc J :i 

Wszys tk i ch chętnych chcącyc h  zami eszczać w Klamrze 
swoj e o-p racowan ia ,  ogłoszen i a  czy uwag i dotyczące 
lokalnych problemów p ros i my o dostarczan i e  mater i ał ów 
w term i n i e  do 5 -go danego m i esiąca. 

Po tym term i n i e  będą p rzew i dz iane do następnego 
kolej neno nu-e �u � tak " t · 5 - • • w 1m ez przypadku zdarza s ię ,  że 
n i ektóre  mat e r i a ł y  t racą na aktualnośc i lub są w ręcz 
bezwar tośc i owe.  

W wyj ątkowych sytuacj ac h  decyduj emy s ię na i ch 
w p raktyczni e  za111kniętym j uż numerze, 

j ednak opóźni en i e  ter111inu wydani a  
kon iecznośc i q  p rzepracowania J uż gotoweuo 

zam ieszczeni e  
powoduj e  to 
spowodowane 
składu. 
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( @ POLONIA 
/.il l;,1' •.:h,zr,1tX1r1l I P.rascl11r1cji „POLONIA" 

$ ,\ '""I •l  „.tr,�J,'Strnwa.r., w Locbj, 14 maja 1990 r. 
l r11..:1atorcm 1;,1\nzt.·n1.; sróli.i b)·ł wybitny tpccjali&�a or• 
E!:.irn,.tlt'f , •.alJ('�u uhtzpieczeń, Jr inż. Januu Baranow­
<l 1 " "'1'"-Z<S Polskiej Izb� Ubezpieczeil, Prezes 
7 .. ,r,\;lu Fur;duuu Gwaranc)'Jncgo. 

rn.cd,�u•lcm dti:tlalnośd SJ)Olk.i jest działalność 
ubczpioc1.en11)1,A,'&, reasc-.kuncja (motliwosć reasekurowa­
nia do R0"/4 ryzyk& Zi\ grani�). współubezpieczeniowa 
i pre�·encyjna. 
Firma specj:lhzujc się w reas,.kuracji biernej i czynnej oraz 
ubcr.p1C<"zl"n1:u:h tagraniClnych majqlkowycb i osobo­
wyd', .  

b.\; 12.d p(Ov.tlldzi dZJAhlno!.ć ubezpieczenio� po• 
przr.z >ir.C: Jlr:!eJst.e.wic1clslw na terenie ca.lego kraju ja.k. 
l"Ó'A.n1,�� wsp,,łpr:!cujc z lowarzyslwami ubezpieczenio­
wymi Wspi.•lncty l!uro�j�kicj, Stanów Zjednoczonych 
i Klf\Ady. 
.• POLON II\" S.A. tworzy sieć: Przi:dstawicidatw poza 
grru11ami "". ,:clu pełnej obsługi osób przyjeżdżaj,cych do 
Pol�l,.i w crhu·h gospodarcz"ch i lnr)'Sl)"C:mych. 
Firm:.1 1.au·t.11fr1ia "''rhilnyr.h specjalistów z zakresu ubcz. 
rica."n 
z.u., n . .,P01.0NIA" S.A. jest czlonkicm polskiej liby 

I JN:;'!p1c,·Ld, Ubezpieczeniowego Fu od uszu Gwarancyj. 
�r.1:10 i rn1„1dcg.a Diura „ZH�LONEJ KARTY .. 

RAl)A NADZORCZA 
Janus;· H:\1,m1N·�ki • Pre!y<łt-nl 
nl")11·11ą, lłJran,w,sk.i• Oul�ir-wic-!: 
Trir.w,:,, \ in.cgorctyk 
u.r,� ·1 ".\rl1,W$ki 
Jr-l:1n1:1 U."i_�r.1n1:-,L;i 

/ .... ,. ,' \ i )  
\ • • :. •·•� / I , •pt·•· ) l>•rd.h,r C1•n.:raln� 

-\l:.:.:-,·1 •::• · \! , ,  hod.11.. 7 :-:, dyrcL.tor� cl!s cL.onomicl.• 
' ') • I- I I,: .. ·. 1 .... ... \ SI'""" 
J.,n lt, r , I ,·:1 Prrd. l(H:l li/:: adn1inHill lH::YJnc,-1cch-
,· c •: -1· • 

... ··-·· ······ - ·---·------------

llirzaoa 
<o TO SAM� 

�-
B 

a wresz.cle - cdy kola spadn• 
... deski - trzeba paru allnych 
aby np. wOzek i,aszowy podnlrić 
do «óry. 

Propenu.jemy \a.kie roiwt,unła 
k61 w0zk0w i taczek. aby 1wotJo... 
dn.Jc mpcły prseJddtać I po 
,chodach. i pn.ei prn1J. Zuada 
dz.lałanla takich·· kół pokazana 
Je1t na rysunk:1,1. Zamtut jedntt-
10 kółk• podporowe9'0 1to,uje 
•le trz:r kółka osadzone na wle­
r<eholkach trójkijlnej obrotowej 
obejmy kó;ek. Gdy wózek tocz:r 
iit: Po równej powtenchnl, obra­
caJ• 11, dwa kółka, &dy mł 

JEŹDZI PO SCHODACH 
Zwykła lact.ka. ctterokołowy 

wór.ek pauowy, cz.y dw1.1kołowy 
wóiek do worków - wuystkle 
mają te wade. te trudno prz.eje­
c:ha� nimi przez pro11 dr�wi. nae 
m6wt11c Jut o tym, te nJ, da •ltt 
nimi wJecha� na ,chody. 

Tymczasem na trasie prieJudu 
takich pchanych pojazdów iaw­
nc: stt Jakteł proil I st0pnie co 
utrudrrla pracc. Na pakonywanle 
niskich schodków I pro1ów Jest 
Jedna rada.: kl:.&dt.le sic na nle 
dt:ski. Sposób to Jt:dnok klepaki. 
bo deski sic prz.csuw■j'I, nie mo­
to& swobodnie: umkn,c driwi: 

pneJetdt.a przez ;topień:· w6w­
czu obraca 1ic c■ła „obejma• w 
sposób pokazany na rysunku. 
Dzięki takiej korutrukcjt kólek 
zjazd po schodach jest płynny, 
podobnie jek płynne jeal prze­
jotdianl• pro1ów. 

'Nalety tylko urnleję�nie dobra� 
wwlkość kółek I Ich routaw, 
blo,-c pod uwa14 wysokolt 1to­
P�l pr<ez klllre będzie pnejet-

. dial w6uk. Zaletnokl le poka. 
zano na rysunku. Jak uwn.,1 
pokazujemy tylko sam pomy1t 
- nczecóły konatrukcy Jnc mu-
•lcle opracowa� •ami. te:) 

@ POLONIA 
OFERiJJE UBEZPIECZENIA 

Zagraniczne 
kosztów leczenia i następs1 -,,, nie�1.częśli­
wycb wypadków (NW) obywateli w po­
dróży zagranicznej 

cargo - transport zagrani�-zny 

.,Zielona Karta" (odpowiedzialność cywil­
na w czasie podróży zagranicznej) 

ORAZ JAK.O J EDYNI W POLSCE 

kosztów leczcnla i nas1ępstw nic�zc,.1>-śli­
wycb wypadków (NW) Il także od odpo­
wiedzialności cywilnej (OC) obcokrajow­
ców przebywających w Polsce. 

Majątkowe 
, mienia o d  kradzieży z włamaniem i ra­

bunku 

mienia od og11ia i innych .sJarLcń 1<,sowych 

, mieszkań 

środków trwałych i obrr,towych cl u:i.ych 
podmiotów 1;ospcdarc1.ych od og,,ia i in­
nych zd arzcń losowycn 

mienia w transp,1rcic 

kredytu dla osóh lizyo.nyc11 , p , a wny,:h 
oraz umów leasingowych 

od odpn" icd1.i:d1h1Śc1 "ywilnlJ jOC1 

I l  

@ POLONIA 
OFERUJE UBEZPIECZENIA 

Osobowe 

od nast�pstw nieszczęśliwych wypadków 
(NW) 

Rolne 

od odpowiedzialności cywilnej (OC) rolni­
ków z tytułu prowadzenia gospodarstwa 
rolnego (obowiązkowe) 

budynków wchodzących w skład gospo­
darstwa rolnego (obowiązkowe) 
mienia ruchomego w gospodarstwie rol� 
nym . 

zwierząt, �praw i sadów 

Komunikacyjne 
A C  
OC i NW posiadaczy pojazdów mecha­
nicznych. 
Oraz nowe niekonwencjonalne ubczpiecze-
nic od następstw nieszczęśliwych wypad­
ków spowodowanych katastrofą publicz­
nego środka komu nikacji 

LJ·······�RZE�AR6''''''''''''''� 
Baok Spółdzie lczy w Sułkowi cach ogłasza 

p r z e t a r g ofertowy na dzie rżawę działki  budow­
l anej o pow. 2 4 O m 2, położoną w Sułkowicach -
- Rynek ( tzw. Zającówkę), z p rzeznaczen i em na 
dz iałalność gospodarczą. 

Okres dz i erżay ustala s i ę  na 3 l ata z moż l iwośc i ą  
p rzedłużen ia. 
Oferty p isemne z ceną za 1 m2 oraz dodatkowym i p ropo- . 
zyc j am i ,  p rosimy składać w Banku Spółdziel czyn w Sułko­
w i cach, ul . 11· l l stoJPada zg " term i n i e  do dn ia 
1 5  c �-rwc- 1 gg z  r -
Bl iższych informacji udziela BS. 
ofer t . nastąpi 1 6 .  o ·B .  b r .  
w lokal u  Banku Spółdzielczego. 

Komisyjne otwarcie  
o godz. B - 1n e J  

Zarząd llS 

LLtt.LLLLLLLLLLLt. 
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tładesłane przez 

Czyte l n i l<Ć>ff : ' 
Jeżel i Klamra jest gazetą n i eza l eżną • 

to nadesłane humo r4 zam i eśc i c i e I ??? ) :  

• 

Jdn i P , µd11<1 hrdb L ego bo l i gard ł o, 
ukręć mu j d j ko wydaj e po l ecen i e  
hrab i lld . 
- AJ J J ,  d j j J !  

VVYY 

vvvv 
Do kontuaru w barze 
podpl  ty facet : 

Ma pan i  czystą? 
- Ma111. 

I l e  ważysz? 

- Krasno l udku, bez Jaj ! 
- Bez Jaj  to 20 deko. 

' 
Czy nmi 11d L d j qc w c i ąie  na od l eg ł ość ? 

- l ak ,  j eś l i od l ,�g ł ość J est mn l ejs7d 
od d ł  ugośr: i .  

YVVV 

Sprdgr i l ony Mur?yn czo ł gd s i ę przeL pustyn i ę . 
Ndg l e  Zduwały ł n i ew i e l k i e akwa r i um wody . 
P i j e tą wodę, p i j e  ... z ł o ta rybka pros i go,  
by n I e  w4p I jd I wody do końcd. Spe I n I wtedy 
J ego lrzy życzen i a . 

Chcę być b i a ł y ,  m i eć dużo wody 
HtJbkd zam i en l ł a  go w sedes. 

VVYV 

dużo dup. 

Samo l o t r e j sowy l ec i  nad Ant l dntyk l em. 
- W l dz l d ł es j uż 11aszc1 nową stewd rdesą? 
py ta s i ę  kap i tan swego Las tępcy. 

Jeszcze n i e. Pó jdę ją �prawdz l ć  . . . 
Wraca po godz i 1 1 l e , 

W i esz, ond j est ba rdzo dobra. Lepsza 
od moj ej żony. 
- Jdk ją tak c hwa l i sL , Lo ja ją sprawdzę. 
Wraca po godz i n i e . 
- MdsZ rac j ę. Ona j es l  l epsza od two j ej żony 

vvvv 

�arolu. pnedsrawiam ci mofegl'J pier...,•uego 

narzeczonego ! 

- Sąs i adko, tak n i e  można,  ktoś 
u was wczo raj st raszn i e  g ł ośno 
przek l i na ł . Dz i ec i  s i ę  zgo rszą ! 

Prz epraszam ba rdzo, sąs i adko. 
Wyb i era l i śmy s i ę  do kośc i oł a  
I s ta ry n i e  móg ł zna l eźć ks i ąże­
czk i do nabożeństwa . . . 

VYVV 
� acet zat rzymuj e taksówkę 

Wo l ny pan J est?  
- Tak. 
- To j edż pan na postó j ,  tar., 
czekdją. 

VYVV 
Jak s i ę  nazywa żona popa '/ 
- Popa rzona. 
- A żona draba? 

O r ,1b i na . 
YVVV 

Jak s i ę  ndzywa babc i a  k l ozetowa? 
P i sua rdessa .  

- A dz i adek k l oLetowy ? 
- Ka ł -boj.  

C i ą� da l szy w następnym numerze . 
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